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O. Zawody narciarskie o mistrzostwa Polski.

W dniach 16, 17 i 18 lutego hr. odbyły sę w Krynicy zawody narciarskie o mi trzostwo Polski, po raz piąty w niepodległej Polsce ■— z których zamiesz­
czamy 3 zdjęcia, otrzym anych dzięki uprzejmości Redakcji „Przeglądu Sportowego*1.

Pierwsza z fotograf ji przedstawia moment podczas startu  biegu głównego, druga konkurs w skokach sen jor ów pierwszej klasy, trzecia trybunę sędziów,
orzekających przy skokach, 

t u

ISl • rI w [I I IW arszawa. (AW).
Na posiedzeniu Rady gospodarczej mht. Grab­

ski zakomunikował pomyślną wiadomość, że po 
pokrycia zapotrzebowania na wypłatę płac pierw­
szego marca, pozostaje nadwyżka na rachunek 
Skarbu państwowego w kwocie 31 tryljonów ma­
rek polskich.

Mmm mai mw\mii
W arszaw a. (Tel. wł. „O ońca K rak .“ ).

Jak się dowiadujemy zamierzone jest podwyż­
szenie opłat paszportowych na 500 złotych. — 
W sprawie tej odbędzie się dnia 3 marca konfe- 
eeacja w Min. Skarbu w Departamencie kredyto­
wym. W kołach gospodarczych wiadomość ta 
budai peanie obawy, M w razie nieuwzględnienia 
knuirnnj rh wyjazdów gospodarczych, zarządzs- 
d t  udałoby znikome znaczenie.

Głos wybitnego uczonego.
Kraków, 2 m arca.

(X). II. W drugiej części swego artykułu zasta­
nawia się prof. Cybichowski, co zaznaczyliśmy 
poprzednio, nad tem, w jakiby sposób dało się 
zwiększyć udział Prezydenta Rzeczypospolitej w 
załatwianiu spraw państwowych, co sprowadziło­
by faktyczne rozszerzenie jego władzy. Trzyma 
się on przytem postanowień obecnej Konstytucji, 
pragnąc najwidoczniej, dać wskazówki takie, któ­
re nie pociągnęłyby za sobą potrzeby zmian za­
sadniczych w tejże Konstytucji, bądź jak bądź, 
trudnych, a ewentualnie nawet niebezpiecznych.

Słusznie zaznacza na wstępie prof. C., że bez­
pośredni istotny udział Prezydenta w pracach Ra­
dy ministrów zwiększyłby ciężar jego obowiąz­
ków, ale z drugiej strony uwolniłby go od konie­
czności zasięgania informacyj w sprawach, wyma­

gających jego podpisu.
Następnie stwierdza on, iż udział Prezydenta 

w posiedzeniach Rady ministrów da się pogodzić 
z naszą Konstytucją tak samo, jak jego nieobec­
ność, gdyż w gruncie rzeczy jest to tylko regułą 
konwencjonalną, wytworzoną przez praktykę, a 
nie zależy od przepisów jakiegoś prawa. Przy róż­
nicy zdań między Prezydentem a premjerem lub 
jednym z ministrów, co do położenia podpisu na 
jakimś akcie, sytuacja stać się może drażliwą, 
gdy preanjer posiada zaufanie Sejmu, a Prezydent 
nie ma prawa jego rozwiązania, jednakże, jak wy. 
raża się prof. C., między chwilowem odmówieniem 
podpisu a zwycięstwem Sejmu leży wielka skała 
posunięć politycznych, dających Prezydentowi 
możność wywierania istotnych wpływów na rzą­
dy. Zresztą doświadczenie uczy, że ponowne we­
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zwanie rząau do zautanowienfia się nad sprawą, co 
do której Pre^ydeui odmówił podpisu, daje prze­
ważnie dobre wyniki, przyczęm gro ęoa mterwen 
cji Senatu i opinji publicznej może przeważyć 
szatę zwycięstwa na korzyść- Prezydenta w jego 
konflikcie z rządem.

Wyjaśniwszy w ten sposćo ewentualnie najwię­
kszą truuność, mogącą powstać z bezpośredniej 
Ingerencji -Prezydenta na sprawy >»aństwowe, pod­
nosi prof. C., iż, jego zdaniem, nasza Konstytucja 
marcowa okresia kompetencje naczelnych orga­
nów państw owych tak ogólnikowo, że umożliwia 
najrozmaitsze sposoby rządzenia. A w ęc, byłby 
z i a  Konstytucją także zgodny jtgo intensywny 
udział w rządach państwowych. Nie wolno atoli 
zapominać o tem, pisze prof. C., że

stosunki mogą się tak ułożyć, iż interwencje 
polityczne Prezydenta będą na ustach wszy­
stkich, lecz rzeczą możliwą jest takie, iż gło­
śną będzie tylko jego działalność, która się 
streszcza w rozwijaniu moralnych sił naro­
du. Mylnem jest przekonanie, że Prezydent 
nie może rządzić; nie może on rządzić sam, 
lecz tylko łącznie z radą minLtrów, popartą 
przez Sejm, który powinien postępować zgo­
dnie z Konstytucji}... 'Harmonijna współpraca 
tych czterech czynników: Prezydenta, rządu, 
parlamentu i społeczeństwa jest waiunkiem 
dobrycn rządów.

Rzecz prosta, iż współmierność atrybucyj, posia 
danych przez każdy z pomienionych czynników, 
stanowi podstawę owej harmonijnej współpracy. 
Gdy zaś Prezydent naszej Rzeczypospolitej nie 
jest dostatecznie w one afrybucje wyposażony, 
prosty stąd wniosek) iż icb zakres należy powięk­
szyć, na czem rządy Państw a niezawodnie zy­
skają.

 o  —

One najwięcej subskryouji akcji fianku Fusriego.
Warszawa. (TeL od wrł. kor.j.

Prezes Komitetu organizacyjnego Banku Polskie­
go, Karpiński, przedłożył daisiaj przedstaw:cielom 
prasy wynik dotychczasowych prac komitetu. Stwier­
dził on fakt nader sm utny, że akcje banku subskry­
bują dotychczas głównie sfery średni o-za możne, na­
tomiast mało j<59t zgłoszeń ze stron wielkiego pi że­
rny słu, ziem.aństwa i kupiectwa. Dotychczas zgłu­
szono około 4.G00 akcyj na sumę wynoszącą 10 pioc.
sumy, na jaką mają być wypuszczone akcje. Czyn­
niki miarouajne przekonane są, że nadchodzący m'e- l nad wygotowaniem odnośnego rozporządzenia 
siąc w pierwszej swojej połowie przyniesie radykał [ biegają końca.

ną zmianę w tym kierunku.
Prezes Karpiński omawiał następnie sprawę śtad- 

kdtw płatniczy ch ^rzj szłego Dunka,. stwierdzając,■ M i 
środków płatniczych po- ad my *27 m  i jonów m  
ogólną sumę 15 uriljouów złotych polskich. Jak wiia- 
domo, b‘lety tłoczone byty w Anglji w roku 1919 
i noszą ra sobie podpisy ówczesnej dyrekcji PKKP. 
Obowiązy wać one mają obecn e i celem nadania im 
ustawowych walorów wydane będzie odpowiedni*, 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej. Praca

do-

W arszawa. (Tel. od wl. koresp.).
Oncgdaj, jak donosi)śmy, odbyła się konferencja 

przedstawicieli Centralnegj Związku kupiectwa ży­
dowskiego z premjerem Grabskim i ministrem spraw 
wewnętrznych, Sołtanem, w sprawie walki ze speku­
lacją towaram . Obecnie, jak się dowiadujemy z kół 
miarodajnych, m aterjał przedłożony przez delegację

dotyczył jedynie poszczególnych faktów nadużyć, co 
do których minister Sohan zap >wiedzial ścisłe bada 
nie. Delegacji nie udało się natom iast uzasadnienie 
konieczności zaniechania w chwili obecnej akcji wal- 

, ki z lichwą towarową. Wobec czego akcja ta nadal 
| będzie prowadzona.

Zioso na Skarb Narodowy.

Giełda.
Kraków, 2 marca.

D o l a r ........................ 9 ,3 0 0 .0 0 0 -
Frank szwajc. . . —

Korona austr. . . 131-50
- Korona czeska . 267.000

L i r ............................... ---
Frank franc. . . . 380.000 -

Frank waloryzacyjny •  •  •  ■ 1,800.000
Frank złoty dla kolei do 15-go

marca . . . . 1,800.000
Frank złoty dla poczt, do 15-go

marca . . . . 1,800.000
Frank złoty Ola cen tytoniu do

2 marca . . . 1,800.000

W arszawa. ( VW).

Komitet zbiórki na Skarb narodowy zakupił dnia 
27 lutego drugą partję złota na sumę 15 miljardów 
marek poi. (zebranych tym razem przeważnie ze 
sprzedaży znaczków „Na zakup złota i srebra na 
Skarb Narodowy41).

Pierwsza partja złota zakupiona poprzednio na 
sumę 30 miljardów niare , pochodziła z ofiar, zebra­

nych w ciągu k Iku tygodni. Sumę, za którą nabyto 
złoto dnia 7 lutego zebrano w ciągu 5 ostatnich d n i

Uprzywilejowanie pożyczki kolej.
Warszawa. (Tel. od wl. kuresp.).

MinTsterstwa skarbu wydało rozporządzenie, ażeby 
obligacje 10 proc. pożyczki kolejowej, były przyj­
mowane jako kaucje, wadja itp w wysokości ich kur­
su emisyjnego, t. zn. po kursie 90.

Warszawa, 2 marca.
Dolary St. Zj. . . . 9,350.000— 9,300.000
Frank fran. . . . 3bb.uoo
Fiank s_v\ajc. . . . —
Korony czesKie . . ■

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: N’;nvv j- rk  9.3»—9,300; L w h-n 40.1.50— 

40,250—39,9.50; Paryż. 397—557; Y\ iedeń 132—131; Praga 
271.15Ó—*71 i pól; YYt Hiy 403—401; l.elgja 337 i trzy 
rawarto da jc»5 i t.iv.y aziwaru.1; Szwajcar,:!. 1 .<>20—1,010- 
Help. u Ija 3,4*1li—3,-470.

F rank  zfety 1793: l i  ny złWe 1-100; IBijosiów.ka 775— 
750—775; P o ży w k a  -złeta 15,000: P ożyć,ka  dolar .-.va 
5475—5500.

Akcje; Cukir wnia. ( b - ! ttióSO -2 2 7 0 0 :  H. O g:.'l
ma i w Pużiiiarin 2750—2850—11775: P:.cl.-ik 0350—(1700- •
0500; P arem ;.w  1025—,1800; I,. ZiełcirO ki 48— 18500- 
-48250; ('n ik lów  H.Ml—H kó—8050: Polska Mafia
2150-2100: K rakus 10.000.

G1FLDA LWOWSKA.
(Mm lur óiw 22.750: -CogieJski 7.500; i 'm irtów 7.500; Pol 

Sika Nafta 2.175—i2.P20; lla.kisv.awa 14.750; bhluMnotywy 
3.200—3.050; Siciw.a górnic/, a  20.000: Zóelearewwkii 4(i.50(> 
do 47.0()(.»: 'C hybie 5 1 -51 .250 .

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zam knięcie giełdy: Mewy ,J, ,rk 5.77 i pól; J>ondy n

,24.31; Paryż ift.OTi: YY’I leń 0.81.45; P raga 10.74: YY lochy
21.8.3.15; Urlgja. 20.81; P.n lapcsi u 120: Hekóugfcr* 14.45, 
Suśja 115; il,.lair ij.t. .215 i i.rzy ó»-iiit-; ( 'h ru n ja ti ja  76 
i pól; K pi i di aga. 01 i pół: Sztckliolm  1I>1 i pól; ł  lis/, pa 
nja 73.8,5; Ilu kat i ? n 302: Bralin 127 i pól.

Masarz:

Idylla
J a d w i g a  h l a s k o w a .

maleńka taka.
Powieść obyczajowa.

6)
— Ale ja mam i do wszystkich, mnie podej- 

rzywać, że ja kłamię, to okropność! Pójdę do 
babci i jej opowiem, ona nigdy ni  ̂ przypuści, 
żebym ja kłamała!...

Irka, nie zwracając uwagi na nikogo, kończy­
ła ubieranie. Wuj, przystojny, wysoki, pięćdzie­
sięcioletni mężczyzna, wziął jej rękę i wiożył z po­
wrotem pierścionek, obejrzany z zaciekawieniem 
przez wszystkich.

— Nie chcę, niech wujaszek nie kładzie, pro 
szę oddać Żelskiemu.

— Kto wziął, niech nosi, ja niewiem, jak to 
było.

Irka wzburzona wpadła jak wicher do babki. 
Staruszka na wysokim łóżku tonęła w białych 
puchach pierzyn i poduszek. W białym rurkowa­
nym czepcu na głowie siedziała z książką do na­
bożeństwa odmawiając poranne pacierze.

— Co moje dziecko? Co się stało, taka zroz­
paczona buzia, błyszczące oczęta.

Biedna ofiara złośliwości rodzinnej koalicji opo­
wiedziała babuni dzisiejsze przejścia, a że to 
„wczoraj44 było jej wiadome, przeto zrozumienie 
i odczucie sytuacji nastąpiło prędko.

— Dobrze już kochanko, przyślij ml tu twoją 
matkę, ja 6ię z nią rozmówię...

Co tam z tej rozmowy wypadło, Irka nie wie­
działa. Grając na fortepianie po powrocie z lekcji 
literatury słyszała urywek rozmowy wujostwa:

— „Kup, Helu, dwie butelki dobrego wina, to co 
jest w domu, nieszczególne, weź też z cukierni 
jaki smaczny tort, najlepiej migdałówo-orzecho- 
wy.

-  Ach, to babci urodziny, a ja zapomniałam 
powinszować. — Irka zerwała się od sonaty „Cle- 
mentiego’4 pobiegła do swego pokoju, zrobiła 
przegląd kwiatów na oknie, wybrała ślicznie kwi­
tnącą różę miesięczną i pobiegła z nią do ba­
buni.

— Żyj nam  babuniu  s to  ła t i doczekaj pocie­
chy  z p raw nuków , m ów iła, śc iskając  i c a łu ­
ją c  babKę.

— Aby od ciebie te prawnuki przyszły, Irko.
— Dlaczego odeuinie?
— Boś najstarszą, ukochaną wnusią.
Przy obiedzie Irka siedziała nachmurzona, co 

widząc wuj, powiedział:
Kto ma ochotę iść jutro do Sejmu, cieka­

we posiedzenie, zakończenie sprawy Wileńszczy- 
zny. Będzie moment historyczny, o wysokim na­
pięciu.

— Ja wujaszku pójdę, — i ja, — i ja.
To znaczy wszyscy. Jaga musiałaby pensję 

opuścić, niewiem, co na to pani matka rzeknie.
— Zobaczę jutro. — Tu mama spojrzała uwa­

żnie na młodszego gagatka, jaką też ma minę.
Ciotka ładna, mila szatynka, wzięła w obronę 

najmłodszą latorośl rodziny.
— Rano może iść, a od wielkiej pauzy z pen­

sji do Sejmu... Tam też się czegoś nauczy.
Panienki zerwały się od stołu i zaczęły skakać 

z zadowolenia. Pierścionek, oczkiem jarzącem 
schowany wgłąb ręki, pozwalał zapominać o po­

wikłaniach, grożących Irmie...
Po obiedzie wszyscy rozeszli się do swych po­

koi. Irka wzięła się do pisania wypracowania na 
zadany temat: „Historja stuletniej niewoli Rze­
czypospolitej Polskiej44. Jagna z drugiej strony 
stoiu biedziła się nad przytrudną dla niej algebrą. 
Ktoś mocno zadzwonił.

— Irka, tak dzwoni Żelski, poznaję po 
dzwonku.

Zerwała się, serce tak biło, bilo, krew zalała 
gorącą falą przybladłe przed chwilą policzki. Te­
kla otworzyła. Usłyszała glos profesora:

— „Czy państwo w domu?44
— W domu, i panienki też.
— Widzisz, i o mnie pyta...

Acha, słyszę, akurat potrzebna mu jesteś.
— Widocznie.
Irka poczekała aż gość uszedł do salonu, wte­

dy przez pokój matki, jadalnię, korytarz, prze­
mknęła do kuchni, tam, w danej chwili nie byto 
nikogo. Stanęła, i okiem przerażonej sarny za­
częła szukać schronienia. Spojrzenie jej padło na 
duży kuchenny stół, od którego brzegów ku po­
dłodze, zwieszała się wspaniała, żółta firanka, 
chluba Tekli. Prędko, jak myśl, Irka weszła pod 
stół i zapuściła firankę... Było długo cicho, ci­
chutko. Wpadła do kuchni Jagusia, pokręciła się 
trochę i wyszła, po niej pizyszła Tekla. Ta zdję­
ła z szafy dużą frayetowską tacę, poustawiała na 
niej kieliszki z kuchennego kredensu i podreptała 
db pokoju. Po chwili wróciła i jakoś przeglądała 
kąty. Irka siedziała cicho, już rozbawiona wyjąt­
kową sytuacją. Weszła ciotka.
-  .. d-
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Zmieniona ustawa o ochronią lokatorów
obowiązywać będzie

łh arao n ra . (Teł. od wł. koresp.).
Projekt ustawy o ochronie łokatoiów , przyjęty 

wczoraj przez Sejm, zostanie we wtorek lub we śro*
&ę wyjątkowo wjdruiki/wauy i przedłożony Senato­
wi. Senatom Gloger, jako referent projektu tego w 
SenaCe, porozumiał się z marszałkiem Senatu w tym 
kierunku, iż Sejm i Senat wybiorą wspólną komisję 
rzeczoznawców, która doprowadzi do takiego uzgod­
nienia poglądów, by ewentualne poprawki Senatu 
•zyskały większość Sejmu. 0  ile zamiar powyższy 
by s'ę powiódł, w takim razie ustaw a o ochronie lo­
katorów mogłaby byc załatwiona w Sejmie i w Se-

 0 0  0

od połowy kwietnia,
nacie w ciągu marca, a następnie w połowie kwietnia 
ogłoszoną jako obowiązująca.

Skandale.
W arszawa. (Tei. od naisz. kuiosp.l.

Ja k  wiadomo, stronnictwa lewicowe usiłowały ob­
jąć ochroną lokatorów także sale kinoteatralne. — 
Wniosek przepadł w trzeciem czytaniu.

Otóż w związku z propagandą uprawianą za tym  
punktem krążyły wczoraj w ku n a rach  sejmowych 
wieści, że jeden z dziennikarzy otrzym ał na cele 
propagandy 500 dolarów, zaś jeden z niedawno za­
łożonych dzienników dużą subwencję w tonnie inse- 
ratów  za prowadzenie akcji.

Konferencje min. Skirmunta w Warszawie.
Warszawa. (Tel. oJ wl. kor.).

Wczoraj rano przyoył ao Warszawy poseł polski 
w Londynie p. Skinnuni. W godzinach południowych 
przyjęty byl przez m im slra Zamoyskiego i zdał mu 
relację ze swej rozmowy z premjerem angielskim 
Macdonaldem w sprawie oświadczenia Hendersona 
co do rew izji trak ta tu  wersalskiego. Następnie w mi 
■osterjum spraw zagranicznych odbyła się konferen­

cja z udziałem p. Skirmunta jako delegatem do Ligi 
Narodów. Rozważano sprawy, które dotyczą Polski, 
a będą rozpatrywane na sesji Rady Ligi w dniu 10 
bm. Nie jest wykluczone, że p. Skirmunt będzie obe­
cny na komitecie politycznym Rady Ministrów dla 
złożenia relacji z sytuacji w stosunkach poi ko-an- 
gielskich.

Traktat handlowy Polski z Anglją w Sejmie
W arszawa. (Tal. u l wł. kor.j. 

Mimsierstwo spraw zagranicznych .przedstawiło 
marszałkowi Sójma projekt ustawy ratyfikującej

trak ta t nawigacyjny i handlowy Polski z Anglją, 
prosząc równocześnie o rychłe załatwienie projektu 
przez Sejm.

 o o o  -

Kowno. ŁAW.). 
„Dzień Kowieński*4 podaje, że posłowie Irakcji 

polskiej sejmu kowieńskiego przyjęci byli na audjen- 
cję przez biskupa żmadzkiego Karewicza.

Posłow e interpelowali biskupa w sprawie memo-

rjałii, złożonego jeszcze w grudniu r. ub., a dotyczą­
cego zwalczania przez duchowieństwo litewskie uży­
wania mowy polskiej w kościele.

Rozmowa wyników pożądanych nie dała.

W arszawa. (Tei. od nasz. kor.).
Z Genewy komunikują do Warszawy, że wniosek 

komisji kłajpedzkiej w sprawie portu kłajpedzkiego 
brzmi jak następuje:

Litwa musi się podporządkować pod uchwały kon­
ferencji Barcelońskiej, która uznała jako teren portu 
przestrzeń między zatoką kurańską a ujściem Nie­
mna.

Koszta utrzym ania portu ponosi Litwa. Na czele 
portu stoi Rada portowa złożona z 3 czh*nków W tern 
jeden Litwin, jeden obywatel Kłajpedy i jeden cu­
dzoziemiec, w Którego ręku. spoczywało będzie ró­
wnocześnie przewodnictwo. I

  o o

Cudzoziemcem tym nie może być ani Niem ec oni 
Polak. Jeżeliby w uchwałach swoich Rada portu nie 
mogła dojść do porozumienia, to spór przekazuje 
przewodniczący komisji Ligi Narodów dla spraw 
transportow ych 1 komiunikacj jnych.

Równocześnie ma rząd litewski zagwarantować 
nieskrępowany obrót tranzytow y w wagonach za­
plombowanych na linjl W ilno—Libawa.

Rząd litewski postanowił, stanowczo odrzucić po­
wyższą decyzję, jako nie nadającą się do przyjęcia. 
Galwanauskas wyjechał natychmiast do Genewy, 
aby stanowisko rządu litewskiego notylikąw ać Li­
dze Narodów.

Gdańsk działa na szkodę Skarbu Polskiego
G Jańsk. (ĄW.).

Poseł dr. Hoczyński z frakcji polskiej przy oma­
wianiu deklaracji nowego senatu, zwrócił uwagę na 
niedokładności dokonane przez większych kupców 
gdańskich przy pomocy w. miasta, w szczególności 
Gdańskiego Urzędu Żywnościowego na szkodę Skar­
bu Pań9twa Polskiego.

 : o 0 n

Senat dal wymijającą odpowiedź. Obecnie frakcją 
polska zwróciła się o poparcie do frakcji socjalisty­
cznej, zamierzając wystąpić z tak zwanem w l ikiem 
zapytaniem do senatu, czy gotów on jest udzielić 
szczegółowych wyjaśnień w tej sprawie, a w szcze­
gólności ozy zamierza ukarać winnych przestępstwa.

I H U  B
Gdańsk. (AW.).

W wyniku rokowań polsko-gdańskich w sprawie 
wyw ozu srebra z Polski i w sprawie opłaty ceł w mo 
Benach złotych zgodzono się, aby wywóz srebra ure­
gulowany został w ten sposób, aby podróżni pzry 
wyjeździć do Polski z Gdańska mogli zaopatrywać 
J ę  w poświadczenie wywozowe, stw ierdzające ilość 
posiadanych monet srebrnych. Poświadczenia te  wy­
dawane będą w wagonie przez urzędników celnych 
1 khiżyć m ają jako pozwolenie na wywóz tej samej 
Kości srebra z powrotem do Gdańska.

W sprawie opłat celnych w złocie porozum (nta 
ostatecznego nie osiągnięto.

Senator \  ołkmamm proponował, aby opłaty celne 
uiszczane zamiast w złocie w iormle świadectw de- 
pozy towycb wydanych przez Banki Gdańskie i ople

wających na Uańską Kasę celną. Poświadczenia te  
opiewałyby na  odpowiednią ilość złota. Rząd polski 
w zasadzie skłonny jest do przyjęcia podobnej p ro­
pozycji — proponuje jednak nieco w odmienny spo­
sób spłacania sum  należnych za cło.

Delegaci gdańscy zwrócili się po instrukcje do. se­
natu.

W I D U
Warszawa. (Tel. od wl. kor.).

Jak  donosiliśmy onegdaj, premier Grabski przy­
jął na konferencji przedstawicieli Związku cukrowni­
ków.

W wyniku konferencji ministerstwo skarbu w yda­
ło polecenie, by odnośne władze wstrzymały egze­
kucję drugiej ra ty  n a  podatek majątkowy dla wszyst 
kich cukrowni.

Oszczercy wycofują się)
Na marginesie afery żyrardowskiej.
■**:* W arszawa. (Tel. nasz. koreep.).

Jak już wczoraj donosiliśmy, atak na b. min, 
Kucharskiego prowadzony przez posła Moiacnew­
skiego w sprawie Tow żyrardowskiego — spalił 
na panewce.

Już pierwsze posiedzenie stwierdzało, że młn 
Kucharski działał zgodnie z interesami P aństw  a.

Najbliższe, szczegółowym badaniom poświę­
cane posiedzenie, odbędzie się w poniedziałek.

Charakterystyczne było jednak wczorajsze za­
chowanie się posła Moraczewskiego, oskarżycie­
la. Oto, kiedy zaproponowano mu, by objął kon­
trolę referatu p. Romockiego, w charakterze kor- 
referenta — uchylił się od tego, widząc po po- 
bleżnem przejrzeniu aktów sprawy, że jego sy­
tuacja jako oskarżyciela, bęJzie przykra i kom­
promitująca.

Fakt, że oskarżyciel cofa się od referatu, wy­
wołał dla p. Moraczewskiego nieprzj chylne ko­
mentarze nawet w kołach lewicowych.

Nowe prezydjum Klubu ukraińskiego
Warszawa. ( A l f .

W związku z rozłamem, jaki niedawno dokona! 
s'ę w klubie ukraińskim, odbyły się wybory do p re ­
zydjum klubu. Prezesem został wyhrany senator 
Czerkawski, zastępcą jego Okaz przewodniczącym 
klubu sejmowego poseł Chruciki.

Warszawa. (A W).
Wczoraj pod przewodnictwem p. Thugutta odbyło 

się pierwsze posiedzenie podkom sji organizacji pra- 
cy, wyłonionej prłez komisję reform adm inistracyj­
nych Rad yoszczędnościowej. Rozpatrywano kwestję 
punktualności w urzędach państwowych oraz kontro 
lę pracy.

 o
Zastaw na pożyczkę francuską.

Warszawa (AWt.
Mmistei-jum SkarDu wystąpiło do Sejmu z projek­

tem ustawy, upoważniającej rząd do udzielenia za­
stawu, wymagalnego celem uzyskania pożyczki przy­
znanej Polsce przez parlament francuski na sumę 
4C0 miljonów franków w grudnia 1923 r.

Zastaw projektuje się uprzeć na dochodach z la­
sów państwowych dyrekcji toruńskiej.

Projekty nowych ustaw
W arszawa. (T< 1. 0:1 nasz. koresp.;.

W ostatnich czasach Min. Przemyślu i Handlu 
opracowało 3 projekty ustaw, które przesłane zosta­
ły do łaski marszałkowskiej, a mianowicie: o przepi­
sach odnoszących się do zakładania, urządzania oraz 
ruchu fabryk prochu i m aterjałów wybuchowych; 
w przedmiocie opłat portowy ch i pomierzaniu mor­
skich statków  hai dlowych.

Należy ziznaczyć, że poimerzan:e statków mor­
skich ma na celu określenie w miarze sześciennej no­
śnej siły statków  i polega na ustaleniu pojemności 
i pomieszczeń statków. Wydanie polskiej ustawy 
o pomierzaniu jest bardzo na czasie, ze względu na 
obecne wymagania w związku z ustawą z r. 1920 
o polskich statkach handlowych i rejestracji statków , 
oraz wobec trudności napotykanych przez nasze 
sta tk i handlowe w cudzoziemskich portach, gdzie 
powoływanie się polskich statków  na obowiązującą 
dotychczas w Polsce niemiecką ustawę nie zawsze 
jest uwzględniane przez obce władze portowe np. 
angielskie.

 p -

10 uJOrOWSK!
W arszawa. (Tel. od nasz. kor.;. 

Pewne ang clskie konsorcjum zamierza utw erzyć 
w Zagłębiu Dąlrow skiem  w :eLką butę cynkową. 
Przedstawiciele tego konsorcjum bawią właśnie obe­
cnie w Zagłębiu Dąbrowskiem.

Łódź. (AWA
Od kilku dni daje się zauważyć na tutejszym rym 

ku m anufaktury znaczne ożywienie. Transakcje do 
k omywane są w gotówce i złotych polskich, przy 
ozem przeważnie 50 proc. płaci się w gotówce. Oży 
wionie wyraża się choćby w ilości weksli dyskonto­
wych w* PKiKP. Obecnie liczba tych weksli dyskom 
towanych w PK K P wynosi 5.000 sztuk dziennie.



S tr. -Ł J O N IE C  KR *iKOW 8 Kf“ Nr. 5»

ise n i k ł  i Bitawi i  minie M i i i * .
Kraków, 1 marca.

Uchwalona w trzeciem czytaniu ustaw a o ockro­
stę lokatorów niezadowoliła właściwie ani lokatorów, 
an i właścicieli realności. Zbyt wiele momentów poli­
tycznej demagogji wchodziło jednak w grę w czasie 
obrad sejmowych — ażeby można było przypusz­
czać, że stanie się inaczej. Zresztą ustawa taka  prze­
czy normalnemu rozwojowi żyda ekonomicznego, 
które nigdy nie da się spowinąć we więzy — '  jest 
więc połowiczna, a, życie codzienne rychło okaże jej 
braki.

Poniżej podajemy główne zasady nowej ustawy.
Jakie budyń!-i nie p o d leg a j usła./ie?

W myśl uchwalonego wczoraj projektu ustawy o 
ocmonie lokatorów podlegają zasadniczo wszystkie 
budynki na terytorjum  Rzeczypospolitej (z wyjątkiem 
woj. śląskiego, w którem ustawa powyższa nie obo­
wiązuje). Budynki, które w drodze w yjątku przepi­
som ustawy nie podlegają, wylicza art. 2. Są nimi:

a) budynki, położone na obszarze stacji linji kole­
jowych, będące własnością Państwa łub prywatnego 
przedsiębiorstwa kolejowego i przeznaczone na kole­
jowe cele służbowe lub na pomieszczenie pracowni­
ków przedsiębiorstwa kolejowego, z wyjątkiem do­
mów mieszkalnych dla pracowników kolejowych, 
wzniesionych w b. dzielnicy austriackiej z funduszów 
emerytalnych (pensyjnego i prowizyjnego);

b) budynki, będące w dniu 1 kwietnia 1924 r. w ła­
snością Państwa lub związku samorządowego i prze­
znaczone na cele wojskowe, w których zamieszkiwa­
nie osób cywilnych jest niedopuszczalne ze względu 
na interes obrony Państw a;

c) wszelkie pomieszczenia, wynajęte pi zez osoby i 
nie mające celów naukowych instytucje prywatne w 
nieruchomościach, które przed r. 1830 były własno­
ścią Królewskiego W arszawskiego Towarzystwa przy 
jacićl nauk, a  obecnie są własnością Państwa i przez 
rząd zostałby lub będą oddane w użytkowanie lub 
dzierżawę jednemu z towarzystw naukowych pol­
skich;
. d) w ziemi wileńskiej domy i mieszkania, których 
budowę ukończono lub które kapitalnie odremonto­
wano po wybuchu wojny w 1914 r., na pozostałych 
obszarach b. dzielnicy rosyjskiej i pruskiej, domy, 
których budowa była łub będzie ukończona po 1 li- 
pca 1919 r., na obszarze zaś b. dzielnicy austrjackiej, 
domy, dla których po dniu 27 stycznia 1917 r. udzie­

lono lun udzieli się zezwolenia na budowę oraz no­
my, dla których tego zezwolenia udzielono wpraw 
dzie przed 27 stycznia 1917 r., k tóre  jednak będą od­
dane do zamieszkania po dniu wejścia w życie ni­
niejszej ustawy, o ile budowa nie nastąpiła przy po­
mocy państwowych kredytów niezwakwyzowanych 
przynajmniej w wysokości 50 proc. kosztów budowy, 
powyższe postanowienia dotyczą również nadbudo­
wanych, dobudowanych lub przebudowanych części 
dawniej wzniesionych domów oraz budynków lub ich 
części, które uległy gruntownej przebudowie w celu 
przerobienia tychże budynków lub ich części nieza- 
mie&zkanych lub na mieszkami nie wynajmowanych 
na pomieszczenia mieszkalne;

e) mieszkania, stanowiące uposażenie służbowe lub 
część jego, z wyjątkiem mieszkań, zajmowanych 
przez rządców lub administratorów domów, tytułem 
wynagrodzenia za pełnienie obowiązków meldunko­
wych lub zarządu;

i) dziennie wynajmowane pomieszczenia w hote­
lach, gospodach i pensjonatach (pokojach umeblowa­
nych) z wyjątkiem, jeżeli najemca zajmuje pomiesz­
czenie przynajmniej od rok h przed wejściem w życie 
niniejszej ustawy;

! g) w łetaskach i uzdrowiskach pomieszczę ma, wy­
najmowane najdłużej na pół roku przez ooóby, n» 
mąjąoe w danej gminie stałego miejsca eamieeedts
nia;

h) pomieszczenia, wynajęte na przedsiębiorstw* 
rozrywkowe, jak kabarety, sale tańców, gry i podo­
bne, chyba, że przedsiębiorstwo to  prowadzone wyłą
czciie dla celów kulturalno oświatowych;

i) pomieszczenia, w ynajęte na banki i kantory wy­
miany, jednakże z wyłączeniem wynajętych instytn 
cjom kredytowym państwowym i samorządowym, 
spółdzielniom kredytowym i ich związkom, oraz po­
mieszczenia, w ynajęte spółkom akcyjnym ;

j) od dnia 1 stycznia 1925 r. począwszy — budyń 
ki, będące z przeznaczenia fabrykami i pomieszczenia 
w takich budynkach, w ynajęte wraz z urządzeniem 
pędni na wykonywanie przemysłu przy użyciu siły 
mechanicznej; nie dotyczy to pracowni rzemieślni­
czych;

k) ogTody i place, wynajęte jako przynależność 
mieszkania, z wyjątkiem wynajętych przez zakłady 
naukowe lub wychowawcze, zarejestrowane prze* 
państwowe władze oświatowe, oraz wynajętych przez 
robotnicze związki zawodowe i stowarzyszenia pra­
cowników umysłowych i fizycznych, zakłady leczni­
cze i towarzystwa sportowe.

Papier rzekomo zagraniczny i papier zagraniczny.
W arszawa, 1 marca.

Rewia,ja w państiwuwyeł) zakła la-.h graficzny oh. 
prowadzona przez specjalną kotntęję Mkii-tcrjuin 
Skarbu pod ].rzi-wodn-ictweiii dyr. Czechowicza. «vr 
prze-taje budzić pow-izechnogo zainteresowania. O.do 
mięcie toku rewizji ści-lą tay-mnicą. bynajmniej nie 
uspokoiło opimji publicznej.

Sprawa Miału się już zbyt głośną, by ją tlhrżej trzy ­
mać pod korcem, specjalny zaś nacisk mimi-tia Skar­
bu na  konieczność surowej rewizji i skład .personalny 
członków komi-j! r<swizvinuj daje gwarancję, żc re ­
wizja w pań-lwowych '/^kładach graficznych będzie 
doprowadzona do końca.

Terminu ostatecznego zakońezeuća rewizji przewi­
dzieć t n luo, pożądane by jednak było, -by już dzi­
siaj J!a uspokojenia opkiji wydano z <Uiko:ia iych 
do dio.lzfń komunikat.

W ylanie komunikatu i uju.w.ii- iiie. (locho.lzeń w 
itt-caean nie .piv.ii -zko Iz.i rewizji, brzeciwnie nuże być 
dla komisji (loiuouuo.

Okazuje się. że 'wkiJoiuoś.-i o y  -podarce w zakla- 
dacli graf.iicznytdi nuiu:'locjami miale już od dawna: 
po.-iada u> la. le odnośnie do najr jzniailszych prze­
kroczeń i wykroczeń: .w .Min. Skarbu zlożumi-n r. 
końcem gru.litia trzy wyczerpujące w tej sprawie ra ­
porty.

Szeroko spowiadano w swoim czasie o niezwykłej 
tranzakcji papieaowej. Wufllug tych wersji państw o­
we zakłady graficzne sprowadzić miały znaczną ilo-śó 
papieru zagranicznego, opłaconego oczywiście w wa­
lucie obcej. Po sprawd-ztłiiiu okazać się miało, że pa­
pier ten. rzekomo sprowadzony z zagranicy, był w 
rzeczy wis, ości wyrabiany w krajowy cdi fabrykach. 
Być może. że zaszła tu zw ykła pomyłka bu ■ iheryj-

Ograniczenie wyjazdów za granicę. — Taksy na me­
dykamenty. — Zastawy dla Francuzów. — Niezwykła 

przygoda. — 0  język towarzyski na uniw ersytetach. Reorganizacja kolei. — Do czego doprowadza
w alka o mieszkanie!

Z CAŁEJ POLSKI.

D epartam ent kredytow y Ministerstwa Skarbu wy- 
utęipuje z inicjatyw ą o graniczenia w roku  -bieżącym 
wyjazdów za granicę w celach leczniczych, tury  sty­
cznych i rozrywkowych. Jedynie tylko wyjazdy, zwią 
zane ze sprawami gosipodarczerni m ają być dozwolo­
ne. Motywem powyższego są  wtzględy. związane z bi­
lansem płatniczym Państwa.

*
Weszło w życie 'rozporządzenie w sprawie sprzeda­

ży artykułów  aptekar.-kich. Zgodnie z tern rozporzą­
dzeniem, za środki lecznicze i naczynia wolno ipobie- 
ła ć  specjalnie ustanowione ceny maksymalne, wedle 
urzędowego kursu franka złotego w dniu spłacania
należności za wydane środki.

*
M&nastetrsrtwo Skarbu wystąpiło do Sejmu z projek­

tem  ustaw y, upoważniającej rząd  do udzielenia za­
staw ów  dla przyznanej Polsce przez Francję pożyoz- 
k i w sumie 400 mUjonów franków'. Zostaw projektu­
je się oprzeć na dochodach z lasów państwowych w 
powiecie toruńskim.

W ubiegły wtorek popołudsuu włościanie ze wsi 
Zagajnik koło Częstochowy, jadący saniami pnzez las 
jaskrowski, -zauważyli n a  drodze przyczajonego wil­
ka. Wobec bliskiego dystansu cofnąć się było już 
niepodobna, to  też woźnica zad ą ł konie i -sanie pę­
dem przebiegły obok bestji.

W  tej chwili wilk skoczył ku gardzieli konia, lecz 
ozy to był -osłabiony w skutek głodu, ozy też jego nde- 
aręczności przypisać należy, że miast, zatopić k ły  w 
karku  końskim, uderzony został kopytem i  d o d a ł się 
pod Banie. P łozy sań przygniotły w ilka, k tóry  ze 
ukomleniem począł czołgać się po drodze.

Ośmieleni włościanie zatrzym ali konie, a  zbliżyw­
szy eię do poturbowanej bestji, toczące krw aw ą pia­
nę z pyska zwierzę dobili k ijam i

T ak więc kmiotkowie nietylko wyszli cało z opre­

sji, lecz zdobyli piękną wilczurę, k tórą z triumfem 
chlubić się belą przed współmieszkańcami swej wio­
ski.

*
0 1  pewnego czasu wr budynkach Uniwersytet, u J a  

ghdlońskiego w Krakowie podczas -wykładów, w ro ­
lach i na  korytarzach, rozbrzmiewa w  ogromnej sto­
sunkowo c.zęści język ruski. Nie k w o t jonujemy praw 
swobodnego używ ania rodzinnego języka przez s tu ­
dentów narodowości ruskiej. W tym jednak wypadku 
musimy przypomnieć tym studentom  obowiązek pe­
wnej przyzwoitości i lojalności w-obec -polskiej mło­
dzieży d poli k iej w>zechnicy. Nie możemy Rusinów 
w Uniw. Jagiicll. traktow ać jako gości, tak , jak tra k ­
tujemy obecnych tu  J-ugosłowian, Bułgarów czy Ru 
manów. Runlni, po-loł>nie, jak  żydzi, są  tu  obywaU- 
lami tego samego Państw a, co  i Polacy, język .zaś 
polski jest tu nietylko urzędowym, ale i faktycznie 
panującym. Tak, jak nie znieślibyśmy w muracl: 
wszechnicy żargonu źy-dowskiego lub języka niemie­
ckiego, jako języka towarzyskiego, taksam o woleli­
byśmy słyszeć, aby w budynkach (uniwersyteckich 
rozmowy wśród Rusinów toczyły  się w języku pol­
skim. Chcemy utrzym ać w całej iroizeiągłaści rdzennie 
polski charakter Wszechnicy Jagiełłoóskiej j mamy 
do tego pełne prawo; nie sądzimy zaś, aby młodzież 
ruska, k tórą  chętnie widzimy wśród naw, chciała pro­
wadzać w polskim uniwersytecie jakąś demonstracyj­
ną  akcję truslkośd, bo inne przywiodły ją  tu ta j ceJe. 
Spodziewamy się też, te życzeniu polskiej młodzieży, 
stanowiącej większość i pełniącej reprezentacyjną 

rolę całej młodzieży, zadość się stanie ze strony  stu­
dentów miskach.

*

Mraidbrter kolei, żelaznej p. Tyszka .przedstawił P re­
zydentowi Rzeczypospolitej obszerny plan  reorgani­
zacji kolejnictw a w  Polsce. Podstawową zasadą tego 
projektu jest dążenie do uprzemysłowienia polskich

■kolei państwowy*!) przez oparcie ich organizacji na 
zasadach samowystarczalności przedsiębiorstw z od­
rębnym statutem , projekt ten . będący obecnie w 
opracowaniu Miai-stonćwa kolei żęl.. niebawem wnie­
siony zostanie do Sejmu. Celem pokrycia dochodami 
'•zwiększonych wydatków eksploatacyjnych wskutek 
waro.rtu cen od początku stycznia, Ministerstwo ko­
lęd /zmuszone jt^ t do podwyższenia w najbliższym 
czasie taryf. Podwyższone to  tyczyć saę będzie tylko 
biletów pu>aaer.skich, podczas gdy w dziedzinie taryf 
towarowych zaprojektowane są daleko idące ulgi w  
ęeJm ułatwienia obrotu towarów podstawowych, oraz 
w celu dal-iżej zniżki cen tych towarów.

L>o jakiego rozjątrzenia dochodzą stosunki między 
lokatoram i a  kamienicznikami, świadczy fakt, który 
zdarzył się ostatnio we Lwowie. Mianowicie w realno­
ści Michaliny Jachnickiej (ul. Gródecka 89), osoby 
bardzo bogatej, bo posiadającej sdedm kamienic, lec* 
znanej z chciwości, mieszka niejaki Maksymiljan Ge- 
ber, którego Jochnicka postanowiła za wszelką cenę 
wyrzucić z zajmowanego lokalu. Kiedy -po cztero­
letnim pnocede przegrała Jochnicka sprawę we wszy 
stikich instancjach, w ynajęła łudzi, którzy systema­
tycznie denuncjowali Gebera, iż sprzedaje on wódkę 
w dna świąteczne. Kary, nakładane na Gebera z tego 
powodu, nie skłoniły go jednakże do opuszczenia lo­
kalu. Wówczas Jochnicka wpadła na szatański plan. 
U patrzyła sobie mioiiowidLo niejakiego Aleksandra 
S/ztandora, którego usiłowała, namówić do zamordo­
wania Gebera. .Sztandar nie dał się jednakże nam ó­
wić. Jachnicka wyszukała wówczas niejakiego Jana  
Romańczuka i Adolfa Szew-czuka, którzy za skrom­
ną sumą 50 mil jon ów marek zgodzili się zamordować 
Gebera. Ułożyli też istotnie plaiu, polegający na tern, 
że podpiwszy sobie uprzednio — mieli przyjść do 
szynku Gebetra, wywołać aw anturę i zamordować go. 
W ostatniej jednak chwili (sumienie ruszyło bandytów 
i powiadomili o wwzystkiem Gebera. Ten zawaadonaO 
policję, która, zaaresztowała Jachm cką i obu bandy­
tów. W szystkich osadzono w więzieniu przy ul. Ba­
torego.

I
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n a , być może przez pomyłkę buehakenyjuą wstawlo- 
■o m iast m arek polskich inną walutę, nie chcemy 0.0 
ązaeu ukończenia śledztwa podejrzewać nikogo o złą 
wolę, ograniczamy się do stwierdzenia faktu.- -■ - 

Stwierdzam y również d to, te  doczesny kierownik 
-wyihaału gospodarczego został wówcza~ nagle za­
wieszony i do dziś dnia jest zawieszony; stwierdza­
m y datej, że sprawa toczy 6ię od soku i że finału tej 
spraw y nde znamy. Dziwić jednak musu bairdzo, że 
były kierownik wydziału gospodarczego nie dąży sam 
do przyspieszenia wyjaśnienia sprawy swego zawie­
szenia. Wszakże zawieszenie urzędnika w czynności 
wywołuje zawsze niepotrzebne komentarze, Zresztą 
t ą  to zapewue osobiste powody b. kierownika wy­
działu gospodarczego. Ale dlaczego nie popchną rej 
spraw y naprzód władze właściwe?!

Skoro już poruszyliśmy sprawę papieru, który na­
byto do zakładów graficznych, rzekomo zagranicą, 
należy coś nie coś powiedzieć o papierze, istotnie 
sprowadzonym z zagranicy. Papier ten przechodził 
dziwne koleje losu.

Państwowe zakłady graficzne dla potrzeb swoich, 
a ani chwili nie wątpimy, że potrzeby <Łe są duże, 
(prowadziły 80 roi papieru zagranicznego do gumo­
wania. Papier ten, jak należy, zgiunowano i przesła­
no do Mokotowa do papierni. Ozy papiernia była źle 
zaopatrzona przed wilgocią, czy jakie inne przyczyny

  o -

Aresztowanie fałszerza banknotów
Kalisz, 1 marca.

Od niejakiego <:za-u tak w mieście, jak w okolicy 
Kali-za, były w obiegu fałszywe bauffiioty uńljono- 
we. Sprawą tą  energicznie zajęta się tu t. policja. 
Dzięki jej sprężystości onegdaj rano w jednym z do­
mów wykryto fabrykę takich fałszywych banknotów 
i  aresztowano pewnego żyda, przy którym  znaleziono 
plik falsyfikatów. Aresztowany osobnik nie chce jio- 
dać swego właściwego nazwiska. 0  fakcie zawiado­
miono urząd śledczy w W a#; za wy.', dokąd pod eskor­
tą odesłano aresztowanego fałszerza.

Traktat handlowy ze Stanami Zjedn.
W arszawa. (Tel. od wł. kor.).

W najbliższym czasie rozpoczną się w W aszyngto­
nie rokowania między Polską a  Stanami Zjednocz. 
Ameryki PÓŁn. w sprawie zawarcia trak ta tu  handlo­
wego i umowy konsularnej.

I  RĘKAWICZKI |
I  SKÓRKOWE I TRYKOTOWE 3
■  w wielkim wyborze poleca |£

I  F. Lubański Kraków I
^  ul. św. Anny 2.

Jak sia przedstawia nasze s z M iilw o ?
(Przemówienie posła p. Stanisława Rynrara w Komisji 

budżetowej Sejmu).
m .

W działo setmimyrjów nauczycielskich był na r. 1923 
e ta t na. 145 scminarjów. W rzeczywistości zaś na po­
czątku t . 1923 było tylko 118 seaninarjów, w ciągu 
roku założono kilka jeszcze tak , iż brudżet na r. 1924, 
wykarzaijący tylko 130 semiuarjów, bynajmniej nie 
■zmusi Ministerstwa W. R. d 0 . P. do zam ykania istnie­
jących już seminariów -- przeciwnie t. zw. zakłady 
•rozwojowe otrzym ają zarówno w semiuairjaeh, jak i 
w szkolnictwie średn. swoje nowe narastające klasy.

Ministerstwo nie wyzyskało pieniędzy szkolnych.
Widzimy z powyższego, iż Ministerstwo Vf. R. i O. 

P. w r. 1923 nie wyzyskało budżetowych upoważnień 
i rade założyło więcej szkół średnich i zawodowych. 
Stało się tak  nie z winy Minider.stwa W. R. i 0 . P. 
Już od w iosny 1923 r. zaczęto ściągać pasa, a Mini­
sterstw o .Skarbu, mimo możliwości przewidzianych 
budżetem, nie zgodziło się na otwarcie kredytów i w 
ten  sposób naw et zupełnie przygotowane zakłady, jak 
gim nazja w Wołkowysku, Dolinie, Przemyślu i t. d. 
nie zostały uruchomione. Ten okres oszczędnościowy 
w szkolnictwie wyższych stopni ma trwać i przez ca­
ły r. 1924. W strzym a on potężnie rozwój dotychcza­
sowy i zbyt długo trw ać nie może. Da on tymczasem 
możność władzom szkolnym ocenić wady i zaloty 
szkolnictw a tego, pogłębić je oraz dostosować do po­
trzeb Państw a j wymagań społeczeństwa. A szkolni­
ctwo to, zwłaezcza szkolnictwo zawodowe, wymagać

działały, tego rafie umiemy powiedzieć. Dość, te  pa­
pier zamókł, stał się niezdatny do użytkn w  tym sta­
nie. Wobec tego z Mokotowa ów zamoknięty papieT 
miano przesłać — z powrotem do zakladóiw. W za­
kładach ów zagramiiczny papier przewinięto, obcięto 
1 odesłano z powrotem do papierni do Mokotowa.
I tu ta j musimy postawić szereg pytań, na które przy­
puszczamy komisja, rewizyjna zechce udzielić nam 
odpowiedzi.

Miano wicie, co się stało  z tym papierem? W jaki 
sposób zadał rozchodowany, czy wogóle po obcięciu 
i przewinięciu papier ten ożytirowano? Czy papier 
ten w wilgotnej papierni nie zamókł ponownie? Czy 
jako niezdatny do żadnego już użytku nie poszedł 
u a m akulaturę?...

A jeżeli ta k  jest, jak głoszą informacje, że papier 
i tym  razem zamókł i wyrzucono go na makulaturę, 
to kto ponosi za to  odpowiedzialność, a  przedowszyst 
kiem zaś nasuw a się pytanie, co rohi kierownik wy­
działu gospodarczego państwowych zakładów grafi­
cznych?

Przypuszczamy, że te pytania i wątpliwości będą 
również przedmiotem rozważań komisji rewizyjnej.

Sprawa papieru prawdziwie zagranicznego i rzeko­
mo zagranicznego może stanowić dla komisji cieka­
wy przedm iot badań.

Z  OPERETKI.

H i !  w is ®  Operetki warszawskiej.
T eatr „Bagatela1' przyjmował onegdaj w mu rac h 

swych niezwykłych i nader miłych gośtc warszaw­
skich zorganizowanych w miały, bo z .-jześciu osób —- 
w tem je Ina tylko śpiewaczka złożony ensemblik 
znakomicie zmontowany.

W ystawiono piękną opwtłflkę 1. Gilbertu „Domina", 
nieznaną w Krakowie, o k tó rą  zawrzał nawet spór 
mię Izy dyr. Bagateli a Zrzetrzcuiem Artystów tut. 
operotki. — Treścią przypom ina „Doiiina- mocno 
„Cygane.rję", Pucciniego, dając mniej więcej pewne 
sytuację z tej opery rab. poprzestawiane i o> Ipo.wie- 
dnio zmodyfikowane. Ze tę  przeróbkę mieli auitoro- 
,v le na myśli, świadczy iwieie momentów z oponty 
wtrąconych w sytuacje operetkowe. — Szersza pu­
bliczność uczęszczająca 4o skromnego tea tru  przy 
ul. Rajskiej pozna niebawem tę  piękną operetkę, 
gdyż zespół artystów  operetki, kr.ząta się około jej 
wystawienia. Będzie zatem  sposobność do omówie­
n ia  walorów dzieła. Zajmijmy się śpiewakami.

Są to artyści, że wię tak wyrażę pierwszej klasy, 
którzy  poza rzetelnym i talentam i w  każdym  kierun­
ku wnoszą na arenę w ysoką kulturę artystyczną 
i aktorską, wypowiadającą się w nieozarżowanej grze 
w podawan/iiu — nieraz bardzo śliskich dowcipów — 
w -formie wysoce dyskretnej i — sit verwa v«rbo — 
dystyngow anej, a  nie — jak to bywa jaskraw ej 
i drażniącej. Już  sanno wejście Doriny. dobrze pod-

będzde w la/tach najbliższych gorącej troski i ogrom­
nych wkładów.

Szkolnictwo wyższe.
Szczególnie rozwinęło się w Polsce szkolnictwo 

wyższe. Wszystkie rządy patrzyły na rozwój jego ży­
czliwie i nie skąpały mu uznania przez systemizowu- 
nie bardzo wielu katedr i samodzielnych pracowni. 
Bowiem rzecz niepopularną: wydaje mi się, że właś­
ciwa m iara nie zawsze tai była stosowana. Dam jeden 
przykład: w r. 1922 Państwowy Insty tut D entysty­
czny w Warszawie miał ogółem 41 sił naukowych 
i 12 wyższych fuukejoniarjoiszów, a  uczniów zwyczaj­
nych i nadzwyczajnych 28 — wypadało więc 2 ftrnk- 
cjomarjuszów państwa na jednego ucznia. Za to  In­
s ty tu t ten miał aż 369 h o p it  antek, w tern nie mniej, 
jak 352 żydówki. 1 zakład ten dotąd istnieje nie prze­
organizowany. W ydaje mi się, że należy Instytut, ten 
połączyć z Uniwersytetem, jak świgżo połączono In­
s ty tu t W eterynaryjny ze Szkołą Główną Gospodar­
stw a Wiejskiego.

Wydaje mł się, że stworzeni* na gwałt w Warsza­
wie osobnego wydziału farmaceutycznego, mającego 
produkować doktorów farmacji, gdy nam potrzeba 
dobrych aptekarzy, było zbyt bojnetn czerpaniem z  
ubogiego Skarbu.
Obniżenie kwalifikacji naukowych na uniwersytetach.

Tworzenie katedr na uniw ersytetach zbyt pospie­
sznie obniżyło z konieczności poziom wymagań kwa­
lifikacji naukowych od kandydatów  na profesorów: 
wszak uczeni nie rodzą się na kamieniu. Aby nie być 
gołosłownym, przytoczę k ilka  liczb rozwojowych: U- 
niwereytert, Krakowski miał przed wojną i podczas 
niej 65 katedr zwyczajnych i  70 asystentów: w r.

nieconej szaanpanem, w akcie pierwszym, zswierow 
wiele raieoespieezeństw dla odtw arzającej ją  p. Do-
'basz-Markowskiej. Zagranie tak iej se tny  wymagało 
dużej dyscypliny sioeraiozraej, dużo poczucia smaku, 
ru tyny  i  olbrzymiej kultury  scena cimo-eotetycrn*]. 
Podołała jaj w  pełnej mierze 7 . Dobosz-Masko wyka, , 
niopnzejaeikfrajwiając najdrobniejszego momentu uwej 
świetniej g ry  i  swego wysoce estetycznego i dystyn­
gowanego wzięcia się n a  scenie. W drugim aikci* 
scena układania Kię do snu, w trzecim, moment zażar­
tow ania z siebie i czterech, lowelasów, był odtwonZo- 
ny z wzorowym artyzmem i  (wdziękiem sobie właści­
wym. Jeśli dolam y do tego, przepięknie pod wzglę­
dem technicznym uformowany dźwięk, ujmującego 
głosu śpiewaczki, k tórej umuzykalnienie pozwoliło 
podawać 'zarówno frazy jak i poenity tejże z wiel­
kim smakiem, nie zdziwi nas olbrzymie powodzenie, 
z jakim przyjmowano śpiewaczkę, lecz dziwi ta  oko­
liczność, iż nie podano jej tego, na co zasłużyła-..— 
kwiatów.

Świetnej bohaterce dzielnie sekundował wyborny 
zespól kolegów z p. Redo, którego po raz pierwszy 
przyjmowaliśmy w Krakowie. — n a  czele. Bohater 
i ulubieniec pięknej W arszawy, przedstawił się jak* 
śpiewak posiadający wszelkie arkańa sztuki i techni­
ki śpiewaczej, w której dźwięczny i sprężysty. gk»  
porusza się z wielką swobodą i giętkością, wspomty 
przewrspa.uialą dykcją i plastyką frazy. Zgrabny, 
ruchliwy iw każdym calu ek-ganuki. umie, dzięki wy­
sokiej kulturze aktorskiej, zająć słuchacza fprzede- 
wsizystkiem zaś słuchaczki) Tintorprotacją swej par- 
tji — roli. jaką w sposób wysoce estetyczny i ujmu­
jący o ltw a.za . 1’. Redo je-t reży.-erem zo-pohi i w tej 
dziedzinie wydeptają z całą plastyką w alory jog* 
wielkiej kultury aktorskiej. Zespoły zbiorowe jo-da- 
dają swą logikę, w myśl której przechodzi się w cią­
gu śpi (rwania, z gry aktorskiej do tańca, do ewohicyj, 
zgranych „pod sznurek" i ujednoliconych do na j­
mniejszego ruchu i gestu, a  .wydających się czemć 
tak nat.usalnein i kou-ekwentneni. Pp. Sen .Uroki i Dę- 
bow.-ki pierwszy jako Anzelm. drugi jako Paweł, są 
śpiewakami o pięknych glosach tenorowych, dobrej 
technice wokalnej i .dużej (ksperymenr-ji śpiewac­
kiej. Umieją, i lubią śpiewać. Kulturo, gry i śpiewu, 
podawanych w wysoce estetycznej formie, u nich 
duża. P. Dębow-ki za ujmujące odśpiewanie pięknej 
wkładki (z op. FrastpiRta), zbierał żywe oklaski, 
W drobniejszej juirtyjee Serafina -przedstawił t4ę p. 
Srebrzycki jako aktor i śpiewak — z  kolegami srwy- 
mi .równorzędny. T rudną pautję-rółkę służącego żŁ- 
gtrał p. Orłowski z wielkim umiarem estetycznym  
i bez szarży, o k tó rą  w takiej roli n£e trudno. Byl 
w  każdej chwili ,gia swem miejscu", ą  choć uię» 1J- 
hreoista, dał wielkie pole do wszelakich „wykro­
czeń". nie skorzystał z nich ani razu.

.Świetny ten zespolik, mogący być doskonałym 
wzorem dla pracy aktorskiej d śpiewackiej, ru ta  obyś­
my częściej słyszeć i oglądać.

Stanisław Bursa.

1923 miał już budżet na 105 katedr zwyczajnych i 
177 asystentów. Uniwersytet Lwowski miał podczas 
wojny 62 katedry zwyczajne i 76 asystentów , a n a  r. 
1923 preliminowano mu 106 katedr zwyczajnych j 151 
asystentów. Na r. 1923 prrelimLnowano dalej: dla uni­
wersytetu w Warszawie 117 katedr zwyczajnych i 
194 asystentów, dla Uniwersytetu w Poznaniu — 11T 
katedr Zwyczajnych i 118 asystentów, d la  Uniwersy­
tetu w Wilnie — 101 katedr zwyczajnych i 132 asy­
stentów, a  podobnie było w politechnikach i innych 
wyższych uczelniach. Gdy -więc na  r. 1924 zreduko­
wano z nicobsadzonych ogółem 43 katedry  zwyczaj­
ne, 30 nadzwyczajnych, 11 adj-unfctur i 84 asysten­
tury. to nie zrobiono tem zbyt bolesnych luk w szkoł- 
nictwje wyższem.

Potrzeby uniwersytetów.
Ze słów powyższych nie wynika bynajmniej, aby 

wszystkie obcięcia były celowe i uzasadnóone, alby 
szkolnictwo wyższe nie miało już uzasadnionych po­
trzeb także i w dziedzinie etatów ; ma je, ale dotąd 
już powolniej i z rozwagą trzeba je rozpatrywać i 
uwzględniać. Natomiast bardziej pilna jest inna po­
trzeba zakładów tych: w pomoce naukowe, w pra­
cownie, laboraitorja, w -zbiory naukowe, w kliniki, 
budynki, są <śDe naogół więcej niż słabo zaopatrzone 
i cały wysiłek finansowy Państw a w dziedzinie szkół 
wyższych w tym kierunku powinien być obrócony.

Organizacja państwowych przedsięwzięć szkolnych 
nie jest jeszcze ukończona. Oświatą zajmuje się nie- 
tylko Ministerstwo W. R. i 0 . P.

Szkolnictwo zawodowe.
Spróbućę dokonać' lekkiego przeglądu prac oświa­

towych Lanych Ministerstw.
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Bo zbiór soboru w Warszawie.
Warszawa. (AW).

Spółdzielni Ru.-tŁo/w-Jauuij przystątpił z dn. 
ł  m a n a  btr. do ro-złciwu Soboru Prace p o trw a j  dwa 

brzecsh miie.iięcy.
 o------

IrmłcwflBie Irita f f i f o l  s  f t i j l i
Waiazawa. (Teh od nasiz. tkorosp.).

Jeden z dzienników porannych Jono-śi o  rzeko- 
■em  aresztowaniu w ra ry zu  b rata  skazanego przez 
a^d warszawski waluciarza Stiiekg-olda, którego po- 
licja paryska miała przyłapać przy machinacjach na 
aśukorzyść franka francuskiego.

 o-------
Z DNIA.

Typowy okaz grafoinaństwi.
PKiInka została ułraaząAfcjyiioTua nowem dalekim „li- 

tor« cktom". Czy prizyitridi-ńe one sławę krajowi, niech 
Czytelnicy sami osą.1 Izą. Na okładce tyt,uł-uwej czy­
tamy:
Pienw.sza miłość Heli. Zebrał (!) i wydał Władysław 
Kwiatkowski, p*tf«ior (!I) p*ycholowi (!!!). Stanisła­

wów, Leon Damki w l tz ,  1924; st;r. 32.
A oto niektóre wyjątki' z tego aircy izieła:
„Pies przybiegł, Helenka mu ją  rzuciła na p:asek, 

który z zadowoleniem schwycił kuropatwę I poniósł 
swojemu panu" Cs-t.r. 7).

„Piasek chwycił kuropatwę i poniósł z zadowole- 
sfem swemu paru?  K to jest panem piasku? Dlacze­
go piasek był zadowolony, 1 co robił pies z Helenką?

„Pan Ozieu ski zapalił w onnego cygara" (!) (tir. 7i.
„Ale on nie poszedł do domu, tylko do kawiarni 

i  w rozpaczy wychylił kilka koniaków. Te go trochę 
rozweseliły" (-'tir. 19).

„Ta się czuła do szpiku kości obrażoną, no po­
dobno posądził ją, że zdraazata Ozierskiego z jakimś 
żonatym hrabią. Ta chcąc zmyć z siebie prawdziwe 
posądzenie, wolała: Stasiu, Stasiu, ra tu j mojego ho­
noru! Wyzw5j tego obłudnika na pojedynek, niech 
kula gębę mu zamknie!" (kito. 30).

„Po dobrej chwili pierwsze słowo wymówił: Pro­
s ię  wody, wzTąl w usta i tę ledwie przełknął. Poczę­
ła go prosić, żeby 9ię na otomanę położył, bo on 
wzrokiem tej szukał" (-Ir. 24).

„Narzekał na ból głowy, po której go Helenka 
azęsto całowała" (.-dr. 18).

„ ..jtie  przyznał się do choroby, k tó rą  całą silą 
pakow ała się w młody organizm" ( itr. 5).

„Nie było dnia słodkiego, lub ciężkiego mrozsi, w 
którym  by Hela nie odwiedzała grobu, kwiatkami 
przez n 'ą  przybranego na powązkach, pierwszej i o- 
e ta ta ię j swojej miłości" toto. 32).

I  na togo roSizaju bre Inile pcńw.ięca się ta/k drogi 
4ziś papier!

IstiOćŁiiie Jurni, być możemy z takiego „dorobku" 
Bflazej kultury  pisarskiej!

W ilzim y więc,1 jak Mintotcsitwo Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych zajmuje t4ę p.owa:lzectie«n niższych 
szkół rolniczych i Instytan.ów roiniiczych w Puławach 
i Rylgoszczy. Wił łajmy, jak  MAnider.śtwo Przemy, hi
i Hau Ilu prowadzi . koki morską w Tćzewio, Iia-dy- 
tu ty  Gc.&łogkznc w Warszawie i  Lwowy*, Litotytut 
MflKeo.rolo-góczny w Waozaiwie! Wi lzimy, jaik Miiń- 
»t<tuwo Pracy i Opieki Społecznej prowadzi K u ^a  
Jfa ocli. o. jłarok, t. zw. zalkł idy zamknięte, bursy, fu- j 
termAty, jak VLLr.i:.-iter.s''wio Spraw Wewnętoziayu.h ma j 
W Budżecie -iwcom wy .tai ki na Szkoły nienormalnych 
ir Poznań kiom, a  to.oz pewno -przejmie po zniosio- ' 
iiein Mini iter^lwie Z Irowki Publrozmego: Szkolę hi- • 
gjeuiy, L isty  uóy: epi lemtologiicizny, szczcpkioikowy,
|a! m akologbzny i zakład ba-laria  śro.llkćw sipożyw- 
czy eh. Gdy dc Lamy do tego, że .szkoły kadetów pro­
wadzi IMmi iter.o wo Spraw Woj ikowych, opiekę kul­
turalną mad ludnością polską, przebywającą poza gira- 
Ą.ca/mi Polskii, Miinkitorslrwo Spraw Zagranicznych, 
mtuzoami zajmują się Mlnitoiter;towa: Spraiw Woj sko­
wych, Przemyski i Man mi oraz Robót Publicznych —
U> musimy dojść do pirzekomonia, i e  chaosu ego dłu-
łe j ' ■tolerować lutipo, lob na, że trzeba z tym  stanom 
Ukończyć. Mo chcę przed W ysoką Komis ją  Budżeto­
wą stawiać problemu tego, co 1 gilzie przydzielony
być Hjcwkiuo: wydaje mi « ę  jednak, żre wolno nam 
wyrazić żyezoińa, aby rzaiiutoro.-toWTańe Ministerstwa 
porozumiały się i po ,1 zl/jaW m iędzy .debie rzeczowe 
pole pra.ry. .Okres, 'kiedy to każde Mintoiteretwo sta- 
ta ło  to;ę robić wNzjs.ko i z zazdrością garnęło p o i 
unobie coraz to nową pracę, powinien się już skoń­
czyć. W tym  też duchu zgto-.-zę przy końcu odpo­
wiednią rezolucję. (C. d. n.).

K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO

Naek/L-la poipo-ł: „Nen mocy letoŁej" — wieczorem:
,łtxłatok majątkowy".

REPERTUAR OPERBTKL.
Nied/zieAa pupoł.: .JCsiężmczka czardasza" -  wiecao- 

run- „Frasqmóta".
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

iNiiafcela poąuh: „Chimery" — wieczorem: „Dziesięć 
minut w sam-chodmie".

REPERTUAR KLN KRAKOWSKICH
Nowości. Umierające narody; 2 ser je w 12 aktach.
Promień: Dziencz^ z PiccaUilly; z Lyą Maaą w głów­

nej roli.
Reduta: Tajemniczy mnich. Tragedja serc kochają 

eych; w gł. roli Olga Czeuhuwa
Uciecha: Lawina i Cuda świata lodowego (program 

podwójmy).
Wanda: Narzeczona z Auotralji; rtajuoiwsza i najwesel­

sza koretcdja seizoaim (w gl. ro-Li Pa/t i Pataohon).
Warszawa: Shylok z Krakowa; akcja rozgrywa się w 

Krakowie; w gl. roM R. Sckildkraut.
Zachęta: Człowiek o stalowych nerwach; w gł. ro!i 

Albertóni.

LncOŻYZNA S P aD Ł a O 2 .0 4  PkOC.
Komisja ktkaJua dla. b a d a rk  h titosiu  kosztów 

utriLymaiiid w  Krakowie oJużoma z przedstawiciel) 
rządu, o rganaacji pizeonyatoweów i organizacji robo- 
Tjih.ów na pos.Bdzeniu awem w dniu 1 m arca ł)r. 
ustahta, u w drugiej połowie miesiąca lutego 1924 
w porównaniu z pierwszą połową lutego koszta 
utrzym ania rodziny pracowniczej ziożonej z 4 ouók 
zmniejszyły się o  2.64 proc.

SPRAWA ROZRUCHÓW Z 6-GO l ISTOPADA 
będzie sądzona 'piawkioęoJobnie w  tkwieoniiowej ka> 
•doucji sędziów przysięgłych w krakuw kim  są d tie  
okręg, ikai.mytn. O ileby kadeweja >ta wypełnioną zo­
sta ła  innemi rozprawami, z których k ilka przezna­
czono już n a  tę k a lcncję , w takim naizie spraw a izajśó 
lkitO]>adowycli będzie sądzoną n a  specjalnie wyLoso- 
wanoj kadencji przysięgłych n a  miesiąc maj. Roz­
praw a ta  poiti wa kilka tygodni.

Ju tro  tj. w  poniodziiah k odbędzie się w krak. eę- 
dzie wojskowym przy ul. Montelupich dał zy ciąg 
rozipiawy pnzcciw majoiowi Dtzia.io.-JZGiwi, a.iktirżo- 
nemu o wzięcie udiz/ia.u w pogrzebie rohotników, 
poległych podczas ioziuchów listopadowych w  T ar­
nowie. Rozprawa ita ao-.ala w  ubiegłym tygodniu 
odroczona, celem zawezwania dal izych św ia ików.

Skazanie komunistów krakowskich.
dawan-y i ostatni 'dzień rozprawy politycznej w y­

pełniają ot-tatnie fitoimalnośei.
Pnzl wo.luficząey pirzesluchał śiW/iai.lków: ojca i  .sy­

na Re Ic.óiw, właścieżeli P'ral:ni, w której zajętą była 
Knaipoiwa. .Syn Ri».leira zeznał, że jest analfa.be,ską 
i że nie umiała podpisać untpwy.

Na tąpnie p: ą>.iwx)' łmitozący | m-iawił następujące 
pytania: Co do. tiie.rankiewtcza i Ktiapowiij po 2 py­
tania główne o bezpośredni względnie tla łb y  udała! 
w zrjkladaiiiin tajnycli związków o.az dat ze pytanie 
główue o oi Ikglejszy wjpółir larał w zdradzie sitaim 
przez kolportaż. Takie .-anic py.an.ia o odlcjlej-zy  
wspólu Iział o kol] ortaż ])ooawLono co do iresziy

 o o
AKADEMJA POSELSKA. Dnia 9 inreca r ilię l.ie  się 

w S':i!! S irego Tca nu o gedrz. 4 popoł. AkaHcanja po 
sebk >. na której były mkiwCc.r nkarlm p. Kucharski wy­
gi *i rnfCkTit ptod tytuifim: ^karn a społeczeństwo, poseł 
Jam Zamorski mówilć będ.z'e o iriei liarO' lewej we Wło­
szech. poseł Wierczak wycflosi raferat o idei narodowej 
w Pcbw . Akadem,;ę zagai p~seł KonepczynskJ. Bilety 
na tę Alka !anję. która wyiwołała wijełkie zańntoresowa- 
i.w, mw la.jó s’dep Wtornęskt, Rynek gl. lVi;a A-B.

RUCH KOLEJOWY w okręgu krakowskiej dyrekcji 
uległ popraiwic i jest nadzieja, że w najbliższych, diniaeh 
wróci do- njBJiiafciefiC' stanu. Na dworzec kra’--'wsiki przy 
c h a b ą  pociągi prąrw® regularnie, jedynie więAiszym opó 
itAr,nirfn ulegają pociągi c:l strony ZakCipai::/ go i po­
znańskie.

RROCES GMINY Z BANKIEM SZWAJCARSKIM. N e
lawino d< nasiótomy o biiljonmwej preCer ej,i Związkowego- 
Baitku sciwarcc.-yfdezno do gurny m. KraktoWa z tytułu 
pożywki zacing.rh; ej w r. 1923. która to-śj raw^u toczy 
+fę nłićeQP w kr; kowis.kCni sądcie cowiJnym. fiyjnhrta 
pretensję IBPćtł sobie *dn gminy m. Kllakewa Ceintirahr" 
Bark czeski-ń kas rnzczedncści w Pradcc. ldoto tu o 
kiwotę oketo 3 m!I,.7vnów komu austr., plafnych w najbliż 
sz.vm cza,sie.

Wswmniany bank caeskii zwrócił się do gnkąy z pro­
pozycję. by term'n platncśc.i tej pożyczki przesunąć do 
cy.aiiu .załakwiiffliia w dlrodze ufljfr.yy WiSzeli’-:ch wzajem­
nych 70'brm Pą,7,i ń między Czecłmsłaiweją a P- i.^ką. Spra­
wa ta bvła wiłkiraj ■ptoHmio.tem chrad sekc" skarbowej 
Rady ntossida. która wylała óf/riję, że wsponroiany dług 
należy zwirócić barkriwii crcsikieupu w terminie, płatności 
w'mankach prhij ‘eh, wedhig znanej relacji Grałnskieg-o. 
według krórej 1 krr. aur.' r. równia się 70 fenkró/w nol- 
sHebl K.wrta przeto', jaka ganna zanła.ci bankowi w ter 
roiińie pdat/r- iści włiaigęjłaby 2.100.000 mp. i odsetki.

FERJE WEGLOWE W SZKOł ACH. Nierwwtte mro 
zy, pn/eiciiągaiące sie rcł diwóeh miesięcy, poirąginęły za 
szMba konieczność o.hfkszrcro zao.patrzenća srkół krakow­
skich w ojpal P/>rć *wnż w kilku wypadkach pnzyRoł 'wa 
ne zapasy prze liwczeiśnie się wyczerpały, przeto w kilku 
szkołach powtmrehmych nmsronm umądcić ferie węsrlo.we, 
które .jednak rre pnzek-iocozyly okiresu tygodniowego, — 
Oheoniie wrsizygtkie szkoły piowszechpo z/aopatraeme- są do 
statecznie w węgiel.

CENY WYROBOW TYTONIOWYCH pazostaią na ty 
diziień 0'I 3 de 9 hm. rćezjniieiriiKśne i obłicrane są na pod 
stawie kumsu fTarka wakor. 1.800.000 Mp. Jest te już 
c/z/warty iyditoeń z rz^Jtu, w którym eciny t>toniu nie 
uleety zmkarrei.

SPIS ZWIERZĄT POCIĄGOWYCH. Posiadacze zwie 
rząt pcciągowych maja o\I 10 bm. do 23 lun. zgłosić w 
Magistracie (Wydział V) zwierzęta pociągowe. Odnośne 
agłoszende r: zk-pirino- na ulicach miasta 

— a ------
ODCZYT PlROF. UNJW. JAGJELL. FOLKI,ER8KIEG0.

Zw.iąizęk ImteligeoiCiju Polskiej zawiadamia że w nieJzięłę 
dnia 2 marca p god?.. ó w;ecaór w sali Ron^ti-irika (Uni: 
wersytet U p.) wygłosi odlcizyt Pinof. Uniw. Fołkiieirsiki pt.. 
To ćo Francjd ma, a Czego Polsce brak: Knltnra klasy- 
czra i jej umiłowanie. — W najbliższą niedzielę m0w; i  
bęiizie prrf, Uniiw. Zoll.

MASKARADA PAPIEROWA, kitóra CKlbędzie się Jnis 
4 marca br. w kasynie ofiieerakiem, wzbudziła ogólne za 
interesowanie. Komitet chcąi' utrzymać trarlycję Maska-

oiikarżonych.
U-h.ona ^o.-.awila i;zercg pytań kom/trolnych uraz 

uzupełnień' py iań  głównych.
Nastąpiły iwywoay prokuratora i obrońców, oraz 

re.- mmc piauwcjtinlcizącggo.
Popołudniu zap ad  wy;ok, mocą którego Sieran- 

k iew cz zcaądzony został zia kolportaż odezw komu­
nistycznych i dalszy udział w tajnych związkach on 
typaństwowych na 10 lat ciężKiego więzienia, Kna­
pa wą za kolportaż bibuły komunistycznej i udział 
w tajnych związkach na 4 lata więżenia, Grzybow­
ski za kolportaż na 2 tata, Kowalski został uwolnio­
ny, 

o —------ -
rady, stara iję o lieizne r.ijet(pod,aianik,i i tak: udzielane 
bęlą na.grody piękności dla pań (obraz) i za kiostjuiu 
(t.g.cnuna lalka), jio/a tern puzygoyowiuje weis-.dc atrak- 
CjC. HBKtferfwać będzie onkieWtia 20 pp. Za,piitftTtiia wy 
ilaje s.ę w Ki le Vl T. S. L. Rymek n, IJ sc-ln ly, 11 pio 
t.re cd godziny 4—o,

NAJWIĘKSZY W KARNAWALE BaL KOSTJUMO­
WY Uczniów Akad. Sztuk P, z gcujaliuini wlł.ntjsikikni 

Bi mibaj—Chiieago 
Olweag.0— B̂oniiDaj, 

odbę.lraiti się 2 marca w S,aryim Teatrze. Zaproszenia 
wyida^e Zarząd BiradJażej Pomocy uraz kouiittit w Espla- 
nadzie oodiz. od g;od,z. ó—7 wieczór.

KOLLEGIUM WYKłADÓW NAUKOWYCH (Rynak 
gł. A-B L. 39). NieJizi.ela- 2 bm. piuf. Kc-ins. muz. K.nsc. 
Kmvu.ipi: V\ itczór pieśni Giicicauiiótiowa (z w-.-pótudizJzir 
łciu kwaiteui smyo/Li. p-rof. Kcujs. muizj; poniiicdziaiek 
J  bm. kś. paof. łc i. Hooi.yiuiiku: Nąjtri.)wiszą a,Wim styka; 
czwartek 0 hm. kóiuseuwator l)r. TaJeuez S./\tliowskif 
Pałace wiejjikie z Czasów po S.an. Auguście i ich w y- 
tiwonne winę,.uza (z obrazami śmćeJiiymii); piątek 7 ’im. 
red. Ludw. Szcizcipaiitikii: Z.ltimaskoi.vane meelja; sobola 
8 łmi.: Wieczur p.csiii U. Straussa (p. Njka Jau-.ulwwska* 
sławo wis,ępne piwt. Uuiw. Dr. Zdiz. Jachimeoku). 

Początek o godz. 7 Wiccizór.
--------- u ----------

Cd sU  dzieje w  GdadskuT
Porażka wolnego miasta w Lidze Narodów. — Nowy 
komisarz generalny. — 1 ałstzywe lOO-gnlilenowe asygna-

ty kasowe.
(OJ wlafiiM.go kore.spcmtlcttita). . ,

Guańsk w Lutym 1924. 
Traktat wcireałisiki zajtewnil Polsce l>ez żazlnych za­

strzeżeń siwoibo tnę używanie i koirzystati-ie z dirug w id ­
nych, dokow, basenów, nauibrzeży i óimyth bu.k...vli na 
tej-y.orjiufii wulnego m'.ais.a Gdańsko, keiiijec.zmycłi dl* 
wwci/.u L wywozu z Połasi. Minio tych jasny ch p.siauo- 
ftieu kiWCŁi.-.ć«xiwał Goańisk za -podtceptem. Berlina Pol­
sce prawo wy łazlowy waaia amunicji i izjnyoh aatykułorw 
wybucliających w gdianskum parcie rzekomo nie ze wzgLą 
doiw p..lij,ycziiych, rc,ca ze wizględów na giożące niehez 
piieczeńti.iAO' ula życia i mlitL.ja tiuitejsiz.ej mi Mości. Nie 
mogąc w sprawie tej dojść cU- pcfloizumitiiiia, wysłała Li­
ga .Narodów do Gdausika w zeszłym naesiącu komijSję rzo 
czoiiiiawców dla zbadania na miejscu tej lak dla Brddti 
aktualnej s,prawy. Po dekładnem wysiuehanuu życzeń L 
zastrzeżeń obu otron, wydala owa ko/misja izcczoanaiw- 
ców orzecizecie, że Polska może używać miejscowości*, 
zwanej „Westerplatte", jako placu składowego dla amu­
nicji i innych artykułów wybuchających a przy by wają- 
cych do niej morzem. L powęffc tego dla PAcĄ tak ko­
rzystnego- lozsiirzygiiięeia nie może tut. niiemtecika pras* 
ukryć o bo rżenia i wściekłości, nazywając roizftrzygiaię- 
cie to zreaJazowanEcm życzeń pi/lflko-£rancutikich, urąga­
jących zas. îg;e rccbrojtrjia.

A o wy P 'łbki komis airz generaJny p. Strassburger objął 
iw dniu 27 kutego br. urzędowanie. Na diwor.uu witali go 
przeJs.awiacle- tut. polskich urzędów i wladlz.

Ealedlmi© w d wa miesiąc© po ukazan u się Duwych 
gdańskich lOO-giuldet, jwych asy gnat kasowych, pojawiły 
kię w osua.ai£ioh dniach nia tui.e.sizy/m rynku dość zręczni© 
podrobione faWyiikaty tych aaygnat . Za pocLwycenl© 
fałszerzy — podobno polsikoch żydów — wyznaczył tut. 
Senait nngirodę w wysokości 1000 giuldemów. W. P.

%
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PP. KOMISEffrOW prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc
tuty, w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę dziennika.

   —   ‘  1 —   —  *    ----

sprawę strajku- Przyszło do burzliwych dyskusji, na. 
którę yodzwłało uspakająco oświ adczenie kanclerza 
d^a Seipia. u r .  Seipel podniósł, że w rokowaniach tą 
strajkującym i siarał się o jak największą oojekyw- 
nuśĆ i StlnO zerw ana rokowań nie uważa poloż..nla 
za bez ladz-ejne.. Na koniec oświadczył gotowość po­
średniczenia w każdej chwili w nowych rokowa­
niach.

Moskwa. (A W).
W Domu Sowietów odbyła się uroczysta Akade- 

mja, poświęcona VI rocznicy istnienia czerwonej 
a^nji.

Głównodowodzący Kamien-iew oświadczył, iż czer­
wona armja pod w zględen teehiTczny m jest znacz­
nie gorzej zaopatrzona, niż armje zachodnio europej­
skie. Zeorani postanowili wysłać do Trockiego te le­
gram , w yrażający nadzieję szybkiego powrotu Troc­
kiego do pracy nad organizacją czerwonej armji i 
przegotowaniem jej do przyszłycn walk i zwycięstw 
nad światem burżuazyjnym.

Depesza do Trockiego jest znamiennym dowodem 
zgody, jaka zapanowała między Biurem Politycznym 
Par.tji Komunistycznej a Trockim. Prasa sowiecka w 
o s ta tn ch  dniach coraz więcej miejsca poświęca Troe 
kiemu, opisując np. tryb życia, jaki prowadzi w sn- 
natorjum  na Kaukazie oraz wyrażając zadowolenie 
z pomyślnego przebiegu kuracji.

Objęcie przez Trockiego z.pow rotem  stanowiska 
komisarza wojny, do rJ edawna stojącego pod zna­
kiem zapytania, dziś wonec kompromisu między nim 1 
a Biurem Politycznym P artj' jest kwestją kilku ty ­
godni.

Lim w m :

Awantury w parlamencie francuskim.
Paryż. (Teł. wł. Gońca Krak "). 

Na wczorajsze n  posiedzeniu Izby rozw inęia s.ę de­
bata nad sprawą polityki wewnętrznej. Pierwszy 
przemawia! clem ersista Ikandel, który oświadczył, 
że n.e z a n ‘erza upiawiać Irzykliw ego patrjotyzmu. 
Nazy wal on Poirtcarego kunktatorem .

podczas dalszej przemowy przy omawianiu dzia­
łalności policji tajnej podczas wojny, jeden z posłów 
rojaiistycznych zawoła! w strunę b. prez. min, Paln­
ie.'ego: Kanalia. W tej chw‘li Painleve rzucił się
w stronę napastniku. Urzędnicy Izby chcieli prze­

szkodzić awanturze, ale nie zdołali tego uczynić, 
gdyż w jednej chwih stanęły przeciwko sobie dwie 
partje. Walka zaczęła się tuż obol; iaw ministerjal- 
nych. Poincare blady, patrzał na tę scenę. Natych- 
ir ,;;t zarządzono opróżnienie iryban i zawieszono 
posiedzenie.

Po zawieszeniu posiedzenia walka trw ała dalej. Po 
pól godzinie posiedzenie zostało znów otwarte, na 
■ktćrem poseł, który zawołał „kanalja", U9gxawiedli- 
v ił się, że nie zwróc'1 tego słow a do Par?le vego. Na­
stępnie Vandel kontynuował ^woje przemćwienie.

Walka ze spadkiem franka franc,
Paryż. (AW.) 

Poincare odbył o-statnio dłuższą rozmowę z mini­
strom rmansów w sprawie k.^zysu walutowego. Mia­

nowicie spadek franka objawił się na tamtejszej gieł­
dzie ponownie, co jest w związku, wedle zaań kói 
gospodarczych, z kryzysem gabinetowym w Belgji.

Aresztowania komunistów w Niemczech.
Drezno. (AW). > jowego, Renner. Aresztowanie nastąpiło podczas zgro

PoLcja dokonała aresztowań 66 komun stów, nuę- madzenia, na którym była rozpatrywana sprawa za- 
dzy aresztowanymi znajduje się poseł do sejmu kra- I mierzonego strajku kolejowego.

 o o o  .

Wiedeń. (AW).
Z  powodu zerwania rokowań w sprawie strajku 

urzędu ków bankowych pod przewodnictwem kancle­

rza dra Se!pia, sprawa ta nabrała charakteru polity­
cznego. Mianowicie na posiedzeniu Rady Nrodow ej 
socjalistyczna opozycja wniosła na porządek dzienny

Berlin. ,A\V.)
Prezydent Rzeszy podpisał na podstaw ie artykułu 

48 konstytucji rozporządzenie, znoszące wojskowy 
stan wyjątkowy z dniem 1 mai ca be.

 o------

Papi 3l Mm i  tm  A li.
Rzym (AW).

Jak  donoszą dzienni:, , Papież intere ował się Dez- 
pośreiinio chorobą króla włoskiego, który mu złożył 
oficjalne podziękowanie. J t s t  to pierwszy wypadek 
osobistego zainteresowania się Papieża Królem wło­
skim. :-

'Przesilenie c i i i e  w Belgii.
Paryż.uTebigir. wt. ..Gońca").

Według don esienia „Tempsa“ z Brukseli, uchodzi 
za pe /ne, że nowy gabinet opierać się będzie na do­
tychczasowej większości, to znaczy na ka to rkach  i 
liDerałach. Gabinet ten, w którym Theunis pozostał­
by prawdopodobnie na stanowisku premjcra bez port 
felu, utrzymałby się aż do czasu nowych wyborów.

Primo de h.vs;ra coTa się
Londyn. (AW).

„Daily Telfcgraph“ donosi, iż generał Primo de R,-_ 
veira doszedł do przekonania, że zdolność- strategie* 
ne nie wystarczają do kierowania państwem, W tych 
dniach zwrócił się on do przywódców innych stron­
nictw, a w szczególności do przywódcy konserwaty­
stów Maury z prośbą o współpracę.

Maura zgodził się na to, a nawet oświadczył, iż. o- 
bejmie kierownictwo rządu pod następującemi warun 
k am : przeprowadzone zostaire śledztwo w sprawie 
Marokka, sprawa Marokka zostanie definitywnie itre 
gulowana, wszyscy wygnańcy powrócą do kraju.

o  —  -

Koniec powstania w Meksyku.
Nowy Jork. (AW). 

Wedle wiadomości z Meksyku, ostatni wielki od­
dział powstańców został otoczony i rozbity.

hftujUŁdlfKAŁ.ffi V JBŁ

Dramatyczno-komiczny spór o rogacza.
Rogacz w w odzie. Jakiem  prawem rybak ratował rogacza. - 

zjeść biednego rogacza?
Święta Biurokracja. — Kto ma prawo

.OrygiMllną kwe^t-ję, dotycząc \ tarię-dzy,nurc»lowe-go 
■praw,. mor/iki-e^o, wywołał... migacz, rztsfzy\f|>ty ,to- 
cfutz, który ścigamy )«® z sforą oga-ów i myśliwych 
v  ezeuwonyeh frakach nie.lahiko o j  bnzegów angiiol- 
ł-kicli ka.:ia!u I.a Manche, salwował sio ucieczką w 
falo mor-kie. Byłby niechybnie utonął, ale -wyrato­
wała go f-.ui- i-ika łódź rybacka. Zarzuconą, mu sznur 
wokoło kasku i wciągnięto zmęczonego rogacza do 
czółna. k łóro wkrótce -dobiło do miejscowości E ta- 
i>le*. Wstaw ono. jakby na mors-ką. chorobę eiwpiące. 
•twu-nzę d,0 cć'-jii,--j stajni i częstowano je obrokiem i 
sianem. AU 1-rfSiuz iwzgar .ził wsz.ysi ki<in, jakby Zjgor 
►zony. że JMt się prze kmiotom zawiłej s-prawy hi-uiro- 
krałyee-nej.

Bo władze celne i policyjne wmieszały się w to,
poczęły, może z braku mędrszego zajęcia, docbolaić, 
jakiem  prawem rybak ratow ał TOgac-zu i dowodziły, 
że ule ]ićwa-1a" pozwolenia na zatnierairie z sobą n.i- 
( zogo. Policja była oburzona na wywóz rogacza w 
okresie, w- którym  nćc| wolno na niego -polować. W re­
szcie urząd portowy jął sobie łamać głowę nad tern, 
pod jaką klauzulę mię łzymaTodow-ego prawa pod nią 
gmąć w\ . at-owa-n-ie awionzyn.

Słowem -buuza w szklance wody i  oryginalny temat 
do fai y.

Rozpoczęła się sprawa. Właściciel hodzi rybac­
k iej -d-uwiodził. że miał prawo ratow ać tonącpgo i  wy-

pl-ał tasiemcowy skrypt do urzędu marynarskiego 
w Dunkierce, który ze  siwej skro ty zapisał pliki pa­
pieru. korespondując na Wszo .strony, z rybakiem, 
policją i celnikami. Telegrafowano nawet po -instruk­
cję, co jzocząć z wyratoiwaąem stworzeniem. W ete­

rynarz duwo l-ził, że cogató z lochnie. u k :|3 mary 
na ki był zlania, że trzeba go- zabić, a  myśliwi air 
gii b ry  do-; - nti-ua-li się o z-w-ot zwierzyny, ofiarował 
jąc za.pbu.ic kt.-zta jej podróży na b il angielski.

('o  począć? Fa.rsH skończyła się snudnie dla ibh 
sinego Migacza, .fiósiieważ -nie chciał przyjmować ż*. 
ru i istotiiiie był na osta-ii-dh nogach, pi stanowi on 
go uśmiercić. Ale teraz zapewne vy,viąże się z teg 
kwestja, kto ma go zjeść i kto ma do tego prawo.

Nieicli żyje biurokracja!

Są mieszkania do wynajęcia.
Ale tylko dla małżeństw

Pow szechnie w iadom o, że w e  F ran c ji ilość lu ­
dności z roku na rok się zm niejsza i że rząd , w ła­
dze, kongresy  wciąż obm yślają  środki, k tó reby  
te j, k a ta s tro fą  grożąc, j, k lęsce zapob ieg ły . Nie 
pom agają  jednak  an i prom ie, wy znaezane d la 
w ielodzietnych rodzin, ani udogodnienia i popar­
cie z>- s trony  w ładz, nie pom agaja  navv,-t odzna­
czenia —  i coraz m niej dzieci przychodzi na św iat. 
Niedaw no
kilka wieśniaczek otrzymało oznakę legji honoro­

wej za to tylko, że mają dużo dzieci.
O becnie . pow sta ł p ro jek t w  B nrdeau*, ażeby 

m łodym  a  ubogim  m ałżeństw  om daw ać tan ie  mie­
szkan ia , przyczem  m uszą się m łodzi m ałżonko­
wie zgodzić na  n as tęp u jące  w arunk i: N ajdalej po 
trzech  la tach  m usi p rzy jść  na św iat dziecko. Po

- dzietnych we Francji.
sześciu latach m uszą się m ałżonkow ie w ykazać 
dw ojgiem  dzieci, po dziew ięciu tro jg iem , że jed ­
nak  tym  razem  nie jest om ne trinum  perfeem m  
w ięc

po dwunastu latach muszą już mieć czworo 
dzieci.

Za tak  dobre spraw ow anie  plaeą m ałżonkow ie 
ty lko  dw ie trzecie czynszu, a po ka~dem  dziecku 
jeszcze o 10 proc. mniej.

Ja k iś  bezim ienny p a tr jo ta  ofiarow ał na budo- 
w ę dom ów, w k tó rych  zam ieszkaliby tacy  

kontraktowi małżonkowie, 
pokaźną sum ę. a m iasto  w yznaczyło  już teren  
pod budow ę. T eraz należy ty lko oczekiw ać zg ło­
szeń i k to  wie, czy nędza m ieszkaniow a nie p rzy ­
czyni się do u ra tow an ia  F rancuzów  od w vm arci:\.
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Lwowskie Tow. Akcyjne Browarów
zawiadamia Szanowną Publiczność,

iENWIHME
lwowskie, jasne, 13-stopniowe,

d cszące  się najw iększym  pobytem  w Polsce,

nadeszło do Krakowa
I znajduje się w następujących lokalach :

.....................A N T O N I H A W E Ł K A ...................
Restauracja HOTELU POL LERA - - - - 

Restauracja JOZEFA KUCZMIERCZYKA 

Restauracja HOTELU I KAW. ROYAL

oraz W E N TZ tL .

Spec ja lr  orf! Specjalność!

Lwowski porter „ Im p e rja l”
przewyższający najprzedniejsze wyroby zagraniczne jest du nabycia 

w oryginalnych butelkach w jłęczire  w handlu

Antoniego Hawełki w Krakowie.

z n a k o m i c i e  ułatwiają 
funkcie żołądka

Sprzedaj} Ipteki i Bntpwi
[dl}5m oH5M inHolHoH51

Idjuiiit mim j
z kilkuletnią praktyką 
poszukuje odpowiedniej 
posady od 1541I. br. 
Zgłoszenia: Władysław 
Mikulski Dołuszyce p. 

Bochnia. 203

□ □ i D D D i D D n i n n n D
M ASZYNY do szycia znane 

.Kasprzyckiego*. Hur­
towo - D e t a 1 i c z n i e - Raty 
Wai-zawa, Marszałkowska 
I 153. ZamawiaC można 
listownie. 180

Mł o d z i e n i e c  z wy­
kształceniem handlo- 

wtm poszukuje posady han 
dlowcj. Łaskawe zgłosze­
nia pod „pracowity* do 
Adm. Gońca. 140

I/UFUJĘ każdą ilość sło- 
* ' my po naiwyższycn ce­
nach dziennych. Óferty z po­
daniem ilości uprasza P i- 
weł Witkowski, „Ziemio­
płody", Grud/. ądz, olac 28 
Stvczn;a nr. 4-5. Telef..23 
i 352. 152
□ □ □ ( □ □ □ □ l o a D i a a

DROBNE OGŁOSZENIA
KTO PRAGNIE się ożenić lub wyi-‘ć za mąż, niech z za 
olaniem zwróci sie do fiimy „Felica", Nowy Sącz 
•krytka pocztowa 12 f. Dołączyć znaczki na odpowiedź

148
DO MEJ h rtowm tolonjalnej potrzebuję od 1 kwietnia 
1924 r. kierownika biura W arunki\D  <bry, sa nodz i-lny 
korespondent, rutynowany bilansista^obeznany dokładnie 
z anierj kańską ksią>kowośclą, który musi b>ć w stanie 
szefa w zupełności zastąpić. Pierwszorzędne sity z do 
b ren i referencjami zechcą się zgłosić: Ostrowska Palar 
nia Ka-ty właśc. Jan Z.cl ńsŁ i, Ostrów ul. Kolejowa nr. 3 
 2 1 2

INTELIGENTNA osoba poszukuje posady jako zarząd 
czyni we dworze lub u wdowca mającego dziici, któ- 
remi troskliwie możę się zająć Zgłoszenia do Red. Goń­
ca pod P.lna. 219

IN l hLlUENTNA panna lat 26 wysoka, przystojna, wy po­
s t  ona we wszelkie zalety kobiece, lecz nie posiadaiąca 
m iu ttu  szuka znajomości panów w celu matr\ non a - 
nym. Panowie w wieku 34—38 wybitnie inteligentni i przy­
stani zechcą łaskawe oferty nadęsł.ć do Adm Gońca 
pod .26“. 186

PANN A z długulctnią praktyką bibljut«lu»mką poazu- 
ih j  i posady do założenia lub prowadzania Bibljoteki, za 
ha ęwl;ę, ruwuńoż dw prowadzenia, jakiegokolwiek inne­
go interesu. Chętnie na pruwtncjł}. Zgłoszenia pod „Pra- 
•»“ do Adm. „Gońca11. 194

MANIPULANT drzewny, kawaler, lat 20, z. trzechletnią 
praktyką, poszukuje poeady od zaaca. La-d;awe zgłosze­
nia po<l: Posterestante O. B. Zawoja ad Maków. Mało- 
peUka. 196

PRZYSTOJNA paui< nk i, szatynka, 'a t 22, muzykalna. 
I dobrej rodziny ze wsi, śrelnie wyksz.tałcenie, gęspo 
b i i .  z wyprawą i umebło-w&nicin LuoLrti, wyjdz.ie za- 
mąi za przystojnego pana, dobrego chiraktrru, na sta- 
ląj posadzie. Zgk •/□nia Udtuwiu. do Adm. „Gońca11 pod 
•Dobry charakter11. 208

KUPIĘ lub wypożyczę fortepian albo pianino na dogod­
nych warunkach. Łaskawe zgłoszenia do Adim. „Gońca11 
pod fo rte p ia n 11.

DWÓCH ewentualnie jednego dużego po-koju z kucLnią 
poszukuje młode be ylaietne małżefj-stw^, wynagrodzenie 
według umowy. Oferty przyjmuje Adm. „Gońca11 pod 
„W ynajm“.__________________  202

KAWALER, przystojny, ciemno-blondyn, lat 39, prze­
mysłowiec, posiadający swoją kamienicę z ogrodem na 
prowincji, postukuje sympatycznej, inteligentnej, gospo­
darnej żony. Zgłoszenia pud „Przemysłowiec11 do Adm. 
„Gońca11. 203

IN TEL1GENTNA, muzykalna, przystojna panna, współ
właścicielki, kamienicy, posiadająca luksusowe umeblo­
wanie i wykwintną wyprawę, nawiąże korespondenci 
w celu matrymonialnym z panem z akademdckiem wy- 
kaztałcen/km, oajohętndej lekaivrm lub inżynierem. Zgło­
szenia pod „S. K.“ do Adm. „Gońoa“. 226

NAUCZYCIELKA poszukuje posady od 1 kwietnia br, 
najchętniej we dworze; może udraslaó także początkują­
cej gry na fortepianie. Zgłoszenia pod „Sumienna11 ilo 
Adm. „Gońca11. 221

MŁODSZA panienka, inteldgentna, z dobrej rolminy, któ­
ra już pracowała w bi/urae, poeauihuje jakiejkolwiek po­
sady. Ł'vskawc zgłoszenia pod .JT-aoowitość'1 do Adm. 
„Gońca11. 223

APTEKA w Obornikach poszukuje od 1 kwietnia młod­
szego asystenta Lub zdolnej siły poimoonjczej. Zgłoszenia 
uprasza się z podaniem pejteji pizy wekiem utrzymaniu.

203

PANNA k zamożnej inteligentnej rodziny, gospodarna, 
niezależna, beznagamnej przeszłości, pragnie poznać pana 
do lat 35, zdrowego, przystojnego, skromniejszych wy 
magań. Pow.aane zgłoszenia uprasza nadsyłać do AJmin. 
„Gońca11 pod „W. G.“ 213

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
u.*, lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne odrodzenia z siatl i d rupanej zwykłe ł ozdobne wraz z bramami i furtami, jak również 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. KUCHARSKI Sp, Akc. ,
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. A dr. Teł. „M eta lgor“ .

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

ENIA F a rb k i w  Ja j w te ik a n o c n /e h  

w  6  k a ta r a c h

polecam na obecny sezon.
Reklamowy kartou z&wiora 400 ppczek. Plakaty do

dyspozycje Wysyłka odwrotna. I

I.EZIIKIWSKI lenili MoknKPooL)
Fabryka chem.-techn. prep. I

" iiihii ■ ,.]«■ »  ..iiju . rai=—̂ ją i_ i= = ^ = = p

TOKARNIE, HEBLARKI, PRASY, WIERTARKI, MŁOTY sprąiynswt, 
PIŁY taśmowe, GRYZtKKI, Ga TRY, TRANSMISJE, PASY, PRASY 
da daohówak, BECZKI żelazne, POMPY, OLIWĘ pt znlżonyce 

•snach pulaea:
1 - i t t  „PILOT" Lwów, ni. Batorego L. 4. a sa  z a  r »

OGŁOSZENIE.
Kiarorwmiotrwo Rejonu Ind.-Sap. w Bj/naincuwiezaich 

ogładza przetarg r u  wykemami-e pomiarów gruntów 
■woj korwych, planów sytuacyjnych miejscowości i kom 
p k fcó w  koszarowych w Garnizonach: Baranoiwicze. 
Słouión, -Nieśwież i Leśna oraz plusów  ILujowych pu- 
.szciZiegóLnyeh budynków wojskowych rw garnizonach: 
Baranowioze i  Leśna.

Oferty <r tempiowane -wraz z w;i-1 jum w wysokości 
25 złotych polskich wiauny być -klaiano w opieczę­
towanych 1 aportach do dnia 10-go m arca 1924 roikiu 
do grodz, 12-ej w południe w Kierownictwie Rejonu 
Inż.-Saj. w Baran o wii czach.

W arunki ogólm wykonania pswyż-zych planów 
są do przejrzenia w Ki«rownicT!w«.‘ Rejonu Inż.-Sap. 
w Baran o wioząc,h. 228-

Baranowioze, -dnia 22 lu tego 1924 roku.
(—) Ini. Kłuci, ntajoir 

Kiorourulk.

Konkurs 
na dostawo narodzi

Wy l-zńał Wojsk 7\ałx>rowych Deip. Ii-go Ja.zov M. 
fipraw W oj-k. ogładza koiikuns n a  dos>tawę uasrtępu- 
jących przedmiotów: i

Narzędzi koio kziej-ikfieh około 455 kompletów, na­
rzędzi rym ar kicli około 900 kompletów, narzędzi 
ma/j-óra po lku^w.z.a oko’o  900 kumpłetów, narzędzi 
do kuźni stałych około 200 kompletów, numerów <ło 
w ypijan ia  na kopytach 1.400 sztyk. wentylatorów 
kuziennych 50 etetiuk, palenisk: do kuzieu Stałych 100 
siztiuk, pilników 6.240 sztulk, tam ików  4.000 setnik, 
igieł rymarskich 2.000 sztuk. olówkóiw s-roła^knch 
1.560 jjzt.uk, dłót stoUMkach 560 sztuk, świdrów 870 
ezbulk, noży iLo wtórników 560 sztuk, tariem  do pił 
200 sztuk, noży do kopyt 1.770 satuk.

Celpm Okiiągui^cia infcumacji i oglądnięcia wzorów 
należy się zwi-acać do Referatu '/aopatrzenia Wy­
działu W ojsk Taibc -owycłi, pokój Nr. 25, W a szaw a, 
Pałac Mostowski! -h, ul. (Pnzejaizd 15. codziennie po­
cząwszy od 1 m arca w go lzinacli od 11 do 13-ej.

Oferty, należycie o-[>ieczę'owane, na ściśle obowią­
zującym iw zorze, zapieczętowanych fl,rmowyoh koper­
tach, z nopć cm  oferowanego przedmiotu, stkłalaó 
wprosi do R efeiatu Zaoąiat.Tzeuia Wydziału Wojak 
Taborowych, najpóźniej do dnia 25 kw ietnia 1924 r., 
godz. lOda, w którym  to dniu nastąpi komisyjne o- 
t/ware:e ofert.

Do ofert należy dołączyć:
1) świadectwo przemy-lowe lub rejentalny uzgod­

niony olp is,
2) dowód złożenia w Kawę Skarbowej wadjum, 

którego wysokość oznacza się na  2 procent wartości 
oferowanej ilłości maiterjału.

Oferty opóźniono telefoniczne, tołegiafiezne lub nie 
poparte dokumentami, wyrnWuionymi od 1) do 2j, 
nie b ę łą  wcale irozpatrjrwane.

W ymagany .minimaimy b nmin ważności ofert 14 
dni, facząc od dnia przetargu.

Oferenci winnt się z obowiązującymi przepisami 
0 - 1 0

0 dostawach wojskowych jg 22 zapoznać,

oraz stwierdzić w oferrie, że warunki te są im znane
1 że s ę  im poddają.

O wyniku przetargu zostaną oferenci powiadomie­
ni do dni 14-stu, licząc od dnia otw arcia ofert.

Wydział W ojsk Taborowych zastrzega eohde p r a w  
oceny i wyboru przedłożonych ofert. 28T

W ydawca i odpow redaktor: Antoni Krzywy. Krakowska Drukarnia Nakładowa r Krakowie pod zarządem J. Borkowieza.


